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Tajemnicze łodzie podwodne znowu sie pojawiły

K orsarze na M. Śródziemnym
napadaig na okręty angielskie i holenderskie

Atak] nieznanych łodz] podwod, w  odległości 18 mil od portu Sa-1 prosił władze hiszpańskie o bez- 
nych na jta tk i handlowe na Morzu gunto. Łódź podwodna wypuści'? zwSoczne powiadomienie o tym
śródziemnym, które nstały po 
wardu układu w  Nyon, są ponow 
nie podejmowane.

Przed kilka dniami donoszono o 
ataku na statek holenderski „Han 
na'*, którego załoga wyratowana 
została przez rybaków hiszpań­
skich.

Wczoraj kapitan brytyjskiego 
statku „Clanlara", zarejestrowa­
nego w LI merle w Irlandii, a Uczą 
cego 1203 tormy, po przybyciu 
statku do portu hiszpańskiego Bur 
riana w pobliżu Walencji, zawia­
domił władze, że statek jego zaa­
takowany został przez nieznana

r kierunku statku torpedę, która wypadku konsula brytyjskiego i 
i szczęście nie trafiła. Kapitan 1 Walencji.

Ubiegłej nocy na terenie kon­
cesji międzynarodowej i koncesji

------------- _ ... „ -----  francuskiej Szanghaju policja do-
łódź podwodną. Atak miał miejsce | konała szeregu rewizyj i areszto-

ZaslraltniE l it
na granicy

Estońska agencja telegraficzna 
komunikuje, że patrol sowieckiej 
straży granicznej na jeziorze Pej- 
pns przekroczył po lodzie granicę 
estońską i posunął się o 400 mtr. 
w  głąb terytorium estońskiego, ce 

zaaresztowania rybaków 
eMońskich. Patro! estońskiej stra-

Mussolini zw rócił się do Anglii
o wznowienie zerwanych rozmów angielsko-włoskich

Większa część prasy angielslecj 
uważa rozmowy, które ostatnio 
przeprowadził min. Eden z włoskim 
ambasadorem Grandi, jako oznak'; 
podięcia rozmów prowadzonych 
ubiegłego lata przez angielskich • 
włoskich mężów stanu.

Nieudała próba zajęcia wyspu Haman

Antyjapoński te rro r w  SzarcgMu
Japończycy nie mają spokojnego dnia

t e i n
estońskiej

źy granicznej dał salwę ostrzegaw 
czą, na którą parto! sowiecki od­
powiedział ogniem. Wówczas pa­
tro! estoński otworzył ogień. 
Dwóch sowieckich strażników po 
granicznych jest zabitych.

Tak przynajmniej wygląda zaj­
ście w oświetleniu estońskim.

Wybory w  Anglii
zostaną o rok przyspieszone
„Daily M ail" dementuje w  wczo 

rajszym wydaniu pogłoski obiega, 
jące stolicę Anglii o rzekomych 
tendencjach, które u jiw n iły  się 
wśród części konserwatystów do 
przeprowadzenia w bieżącym roku 
nowych wyborów. Dziennik, który 
powołuje się na informacje z kół 
miarodajnych, twierdzi, że Anglia, 
która* w chwili obecnej jest w naj­
wyższym stopniu zajęta sprawami 
uzbrojenia i obrony, nie może ’ e- 
raz zajmować uwagę społeczeń­
stwa kampanią wyborczą. Pisma 
donosi dalej, że rząd wyda zarzą. 
dzenia, cżeby zapobiec kampanii 
niepokojów i fałszywych przepo­
wiedni, niepokojących sfery gosp-'> 
darcze. Tym nie mniej pismo do- 
nosi; że jakkolwiek kadencja obce 
nego parlamentu kończy się po 
3-cicletn:m okresie w roku 1940. 
:stnieje możliwość, że nowe wybo. 
ry przyśpieszone będą o rok jeden 
Chamberlain opiera się przy tym 
na ópirn pewnych kół konserwa 
tywnych. które życzyły by sobie 
ażeby polityka premiera zmierza- 
jąca do. ogólnego uzdrowienia w

Europie, opierała się na szerokich 
rzeszach wyborców.

wała 98 osób narodowości chiń­
skiej, podejrzanych o akcję terro­
rystyczną przeciwko Japończy­
kom. 9 osób po przesłuchaniu 
zwolniono. Rewizje ujawniły, ist­
nienie szeroko rozgałęzionej o r - j 
ganizacji terrorystycznej, prowa- i 
dzącej akcję przeciwko Japończy- 
kom.

•  *
Ze źródeł chińskich donoszą, że | 

wczoraj rano 200 marynarzy z za-i 
logi 3 okrętów japońskich usiło- i 
wato wylądować w porcie Yulin I 
na wyspie Hainan. Lądowanie o - 1 
staniane było ogniem artylerii i

Przygotowania
sow ieck ie

na Dalekim Wschodzie
Jak donosi pismo ..Asaki Szim 

bun“  Sowiety gromadzą w chwili 
obecnej na granicy północno 
mandżurskiej wielkie ilości wojrka

lotnictwa. Oddział marynarzy ja ­
pońskich został odparty przez 
Chińczyków po zaciętej walce, — 
która trwała 4 godziny.

„Daily Express“  w sprawie tej 
pndaje ,że Grandi starał się da 
do zrozumienia Edenowi, że Wło 
chy chętnie by widziały podięc t 
na nowo podobnych rokowań. W 
odpowiedzi na to Eden zaznaczył, 
że w tym wypadku Włochy musia 
'yby zaprzestać na najbliższym 
■•schodzie uprawiania antyangici 
tkiej propagandy.

„Daily Mail", który również ko 
mentuje w dłuższym artykule wizy 
tę Grandiego. podaje, że politycz 
ne koła włoskie w Londynie nie 
Jednokrotnie wyrażały chęć polep 
tzenia stosunków angielsko.włos 
kich. Życzenia te dają się styszer 
rówftież obecnie, wskutek czeg”  
mówi się o rozmowach, jakie prze 
prowadzić ma we Włoszech pierw 
nzy doradca dyplomatyczny Rzą 
du angielskiego Vansittart, które 
go powrót do Londynu jest ocze

kiwany przez polityczne koła « 
gielskie.

N e  w eso ły
p o w r ó t  

da ZSSR
Wczora’ przybył do Helsingfor- 

su w  towarzystwie swej małżon­
ki były poseł sowiecki w  Oslo Ja­
kubowicz, który zdecydował się 
na powrót do Sowietów wobec a- 
resztowania jego dwóch synów 
Jakubowicza oczekiwał na dwor­
cu urzędnik miejscowego poseł- 
stwa sowieckiego. Pociągiem no­
cnym Jakubowicz odjechał do Le­
ningradu.

ju tfzejszy-M sz numer zwiększony 
p o ś w ię c a m y  7 5  r o c z n ic y

p o w s ta n ia  n arod u  p o lsk ie g o
w  R & iw  1 S S 3«nrMMF3B3nrafir»«tri»w«mHnwimmmBBMnuM9wa«MnMraRHnRnBMMK

Włochy tracą dziesiątki milionów
wskutek zawieszenia w ypłat przez ZSSR

W Rzymie ogłoszono następują­
cy komunikat: Ostatnie doniesie­
nia prasy międzynarodowej na te-

Sądy wojenne pracują

W yroki śmierci w  Palestynie
nie złam ały  akcji terrorystycznej Arabów

Sądv wojenne w Jerozołimii 
Nablus wydały znowu trzy wyrosi 
śmierci na Arabów.

W pierwszym wypadku został 
skazany na śmierć jeden ze spraw 
ców napadu na oddział policyjny 
w związku z zamordowaniem an 
gielskiego uczonego St8rkeya.

Z podobnych względów został 
skazany również na śmierć 25-letni 
Arab, który strzela) do nrzędni 
ków angielskich podczas wvpad 
ku w pobliżu Tnlkaren w dniu 16 
stycznia.

Polepszenie sie stanu pogody
Dziś po przejściowych zachmu­

rzeniach i przeiotnych cpadach pono 
wne poleczenie się stfmu pogody po­
cząwszy od zachodu Polski. Nocą 
przymrozki, silnejsze na wschodzie, 
w ciągu dnia w dzielnicach zacho.

jąca się. Widza 
z powodu zamgleń.

nieco osłabiona

Trzeci wyrok wydany zostanie 
w Harfie.

W okolicy Jerozolimy dokonano 
szeregu napadów na kolonie ży­
dowskie, jednak dotychczas nie 
nadeszły żadne wiadomości o o- 
fiarach tych napadów.

V
Prasa arabska ogłasza oświad­

czenie mr. Prilby, nieoficjalnego 
doradcy króla Ibn-Sauda. Propo­
nuje on zwołanie w Dziddah kon­
ferencji, w której wzięliby udział 
wszyscy przewódcy arabscy, na­
wet ci, którzy znajdują się obec­
nie w więzieniu oczywiście za 
zgodą Wielkiej Brytanii. Gdyby 
obrady w Dziddah dały wyniki po 
zytywne, zostaliby zaproszeni 
przedstawiciele żydowscy, celem 
omówienia zawarcia ugody ży­
dowsko - arabskiej. Na wypadek 
gdyby ugoda została zawarta —

ska byłaby przedstawiona rządo. 
wi brytyjskiemu, natomiast w ra­
zie niepowodzenia konferencji An. 
gia miałaby prawo przeprowadzić 
w jak najszybszym terminie swój 
projekt podziału Palestyny.

mat zawieszenia przez Związek 
Sowiecki wszystkich wypłat w sto 
sunku do przedsiębiorstw i stówa 
rzyszeń włoskich w  związku ze 
stosunkami handlowymi utrzymy­
wanymi przez stowarzyszenia z 
władzami sowieckimi, jak również 
powody, które skłoniły do przed, 
sięwzięcia takich środków, zasłu. 
gują na następujące wyjaśnienia o- 
parte na danych faktycznych:

Niezależnie od trudności polity. 
cznych ujawnionych w ostatnich 
czasach pomiędzy Włochami a 
Związkiem Sowieckim, ze strony 
włoskiej dotrzymywano zawsze 
zobowiązań i odpowiednie płat­
ności wykonywane były w  odno­
śnych terminach bez trudności lub 
opóźnień.

| W istocie rzeczy Włochy nie po

siadają pozycyj dłużniczych wo­
bec ZSSR., natomiast, ZŚSR. jest 
dłużnikiem wobec Wioch na dzie 
siątki milionów, których płatności 
przypadają w roku bieżącym Wy 
nika stąd, że ostatnia decyzja i mo 
tywy są jedynie wyrazem tego, że 
ZSSR. deklaruje praktycznie swą 
niewypłacalność wobec Wioch.

Nagroda pokojowa
N o b la

d la  ftegusa?
Wśród deputowanych Izby 

szwedzkiej, jak donosi „Dagens 
Nyheter", krążyła wczoraj lista, 
na którą zbierano podpisy dla po 
parcia kandydatury Negusa Ha ile 
Selasie i  mera szwedzkiego Lind- 
hagena do nagrody pokojowej No 
bla za r. 1938. Lista ta zostan.e 
przesłana w najbliższej przyszło­
ści do Stortingu (parlrm cntu) nor 
weakiego, przyznającego corocznie 
Nagrodę Nobla.

Czarna śm 'erć
Z Colombo donoszą, że w kopal 

ni węgla w okolicy Kurune Ca!!a 
na Cejlonie nastąpił wybuch pyłu 
węglowego. W ielkie masy wody 
zalały szyb. 16 górników aamknlę 
tych w szybie, poniosło śmierć.

Włoscy lotnicy
zabili w  Barcelonie 220 osób, a 400 ranili

Z Barcelony donoszą,
wczorajszym ataku samolotów 
gen. Franco na stolicę Katalonii, 
obecną siedzibę rządu, według 
urzędowych danych ministerium 
obrony, 220 osób zostało zabitych 
a przeszło 400 rannych. Był to 
najcięższy raid lotniczy, jaki Bar. 
celona dotąd przeżyła. Atak wyko 

wspólna rezolucja arabsko-żydow nato 6 włoskich aparatów bombo-

we wych Savoia, zrzucając w półtorej
minuty I ł  pięćselfuntowych 
kich bomb wybuchających.

•
Komunikat oficjalny donosi, że 

pomiędzy Celadas a Muleton fa 
szyści atakowali iinie wojsk rząd-, 
wych, jednak nie zdołali ich zdo 
być.



Str. 2

Czy sztuka winna stosować się
do g ustów  publiczności

Przegląd prasy

Trafia się częstokroć, że na w i­
dok współczesnego obrazu w 
Inst. Prop. Sztuki ten i ów z w i­
dzów nie może powstrzymać się 
od złośliwej uwagi: „T o  nie sztu­
ka tak babrać, tak każdy, jak ze- 
chce, namalować potrafi". Albo: 
„M ój maty Kazio lepiejby to na- 
malował" itp. Ale ów „mały Ka­
zio" tworzy swoje dziecinne ma­
lowidła ze szczerością prawdziwe­
go prymitywu: w  jego technicz­
nie niezdarnych, ale jakże często 
fascynujących rysunkach na skraw 
kach poplamionego kajetu, uze­
wnętrznia się cały kompleks du­
chowych przeżyć tego małego 
człowieczka, cały jego świat wy­
obrażeń i cały jego stosunek do 
rzeczywistości widzialnej. Ale ja ­
kież przeżycia może mieć czło­
wiek, żyjący z dnia na dzień w 
kieracie swych zawodowych obo­
wiązków, dbający przed wszyst­
kim o wygody i dobre trawienie 
i  zanurzony po uszy w  swym mi- 
krokosmosie życia ułatwionego? 
Czy może on wydawać wartościo­
we opinie o tworach cudzej fan­
tazji, przy zupełnym braku włas­
nej fantazji?

Publiczność mniema, że skoro 
ona zajmuje się codziennymi wy­
padkami z różnych dziedzin życia 
powszedniego, to sztuka powinna 
się tym również zajmować l  uwa­
żać za swój główny materiał. Tym 
czasem sam już ten fakt, że pu­
bliczność interesuje się tą dziedzi­
ną życia, wyklucza ją najzupełniej 
z dziedziny sztuki. Bo celem sztu­
ki nie jest prosta prawda, lecz 
różnorodne piękno. Artysta stwa­
rza życie, ale go nie kopiuje. Jego 
dziełem są „formy prawdziwsze od 
ludzi żywych". Czy kobiety ateń­
skie były Istotnie podobne do tych 
dostojnych, wspaniałych postaci, 
zdobiących fryz Panteonu? Sądząc 
według dzieł sztuki, musimy tak 
mniemać. Faktem jest atoli, że na 
epoki minione patrzymy przez pry­
zmat sztuki, a ta, na szczęście, nie 
Interesuje się drobiazgami, podno­
sząc wszystko do najwyższej po­
tęgi artystycznego wyrazu.

Reasumując to wszystko, przyj, 
dzłemy do wniosku, że sztuka za- 
kłamuje się tylko wtedy, Jeśli u- 
siłuje schlebiać przeciętnym gus­
tom mas; okresy w  sztuce, gdzie

Angielskie kredyty
d l a  W ł o c h ?

W  londyńskich kołach finanso­
wych obiegają pogłoski na temat 
prowadzonych rokowań w  spra­
wie udzielania Włochom kredy­
tów ; pogłoski te, jak się wydaje, 
nie są pozbawione podstaw. „Fi- 
nancial New#", które niedawno 
zresztą mocno podkreślały bezpoi 
stawność pogłosek o kredytach 
angielskich dla Wioch —  obecnie 
twierdzą, że przed miesiącem roz 
poczęte zostały odpowiednie nego 
cjacje, prowadzone ze strony w ło­
skiej przez bankiera Giannini, czyli 
tego samego bankiera włosko, 
amerykańskiego, który przed paru

Jak „szpieg w masce" stal sie

„kobietą-szatanem"
Powieść Antoniego Marczyńskie­

go p. L : „Szpieg w masce", wyda­
ną jeszcze w r . 1933 i  sfilmowaną 
z Hanką Ordonówną w głównej 
ro li, przedrukował dosłownie od 
początku do końca w jednym z 
pism śląskich niejaki Zygmunt 
Topór .- Skrodzki z Tarnowskich 
Gór.

By utrudnić zdemaskowanie 
tak niezwykłego plagiatu, Skrodz 
k i nadał „sw oje j" powieści nowy 
ty tu ł, mianowicie „Kobieta—sza­
tan", ale ci, którzy poprzednio 
czytali „Szpiega w masce", pozna­
l i  ten utwór natychmiast i  napi- 
ta li o tym do autora, wówczas 
przebywającego za granicą. Po po­
wrocie do kra ju , A . Marczyński 
tażądał wyjaśnień od Skrodzkie-

artysta poszedł na służbę codzien 
ności, są martwymi okresami. W i­
dzimy to w Rosji, w Niemczech, 
a nawet w obarczonych swą świet 
ną tradycją artystyczną—we W ło­
szech. 0  nas istnieją również ten­
dencje, zmierzające do ogranicze­
nia swobody twórczości plastycz­
nej. Raz po raz rzuca się pompa­
tyczne hasła „uspołecznienia" czy 
też „unarodowienia" sztuki. Py­
tam się: gdzieby się wówczas po- 
działa ta nawskroś polska piasty, 
ka naszych najwybitniejszych ma­
larzy i rzeźbiarzy, gdyby u r.as 
wartościowano sztukę w  myśl mo­
dnych haseł, przejętych z Zacho­
du i Wschodu? Czy zdołaliby apo. 
stołowie tych nowinek narzucić im 
swój szablon plastycznego kształ­
towania? Sądzę raczej, że nic 
nie zdołałoby ich zawrócić z dro-1 
gi, którą obecnie krocza w naj­
głębszym przekonaniu c swym 
twórczym posłannictwie i o potrze 
bic swej sztuki. Bo artysta musi 
mieć to poczucie, że jego praca 
jest komuś potrzebna, że wcześ­
niej czy później, znajdzie od­
dźwięk w społeczeństwie.

Poznanie dziera sztuki wymaga 
pewnego duchowego wysiłku, pe­
wnej namiętności? a nawet czvs*o 
zmysłowej predyspozycji, jeśli 
chodzi o doszukiwanie się w ma­
lowidle zgodnych harmonii i k.m- 
soransów barwy a poczucia for- 
■iiy. gdy chodzi o plastykę w'<g<Me. 
Kto nie odczuwa żadnego wzru­
szenia na widok dobrze zestawio­
nego koloru czerwonego z zielo­
nym, niech nie chodzi na wystawy 
obrazów. Ale publiczność lubi naj­
więcej te obrazy, które należą do 
anegdotycznego malarstwa, lub 
wyobrażają sceny, wyjęte z litera­
tury lub historii. Jako rodzaj ma­
larstwa, zajmują one to samo 
miejsce, co ilustracje, a 2 tego 
punktu widzenia są nawet czymś 
chybionym, gdyż nie podniecają 
wyobraźni, lecz hamują ją .osta ­
tecznie. Inni znów żądają od sztu­
ki, by dawała ona złudne podobień 
stwo do natury. Tymczasem na­
tura 1 szfuka to dwa fenomeny 
najzupełniej odrębne. Obraz czy 
rzeźba są same dla siebie rzeczy­
wistością, znajdującą się obok

miesiącami podjął próby w  celu 
ulokowania w Stanach Zjednoczo 
nych bonów włoskich w dewizie 
amerykańskiej: próby te wówczas 
nie powiodły się.

Pismo stwierdza w  dalszym cią­
gu, że plan kredytów, przedstawi^ 
ny ugrupowaniu bankierów lon- 
dyńskich, przewiduje utworzenie 
specjalnej grupy banków, którą 
udzieliłaby Włochom kredytów 
Nie są znane bliższe liczby ewen­
tualnych kredytów, jednak pism) 
przypuszcza, że wyniosłyby one 
500 —750 tys. funtów.

go, który natychmiast przyznał się 
do winy i  przyrzekł udzielić wsael 
k ic j satysfakcji moralnej i  mate­
ria lne j, byle sprawa ta pozostała 
w okryciu. Oibictnicy te j jednak 
nie spełnił oni w najmniejszej 
mierze, wobec czego autor, znie­
cierpliw iony ó-miesięcznym cze­
kaniem, postanowił zwrócić się na 
drogę sądową i  wytoczył sprawę 
karną z powództwem cywilnym, 
żądając odszkodowania w kwo­
cie zł. 3.000.

Jak się dowiadujemy, Skrodz­
k i, zamieszkały w Tarnowekich 
Górach, w woj. śląskim, jest czło­
wiekiem zamożnym, posiada kosz­
towny samochód i  wraz z żoną 
wydaje dziennik „Wiadomości 
Torno górskie".

rzeczywistości realnej, nie zaś na 
przeciw niej. Obraz może przed­
stawiać ideę rzeczy, może też wy­
obrażać zewnętrzny wygląd rze­
czy, nic dotykając jej istoty. Nie 
chodzi o to, żeby wychodzić z 
malarstwa, a dochodzić do natu­
ry. Raczej przeciwnie: należy 
wyjść z natury, a dojść do malar­
stwa. Bo sztuka nie jest i nie by­
ła nigdy prawdą. Sztuka była, 
jest i będzie tylko pięknym kłam­
stwem, które nam pozwala zbli­
żyć się do prawdy, artysta zaś w i­
nien przekonać publiczność, że je­
go kłamstwo jest prawdą.

K. WINKLER.

„COŚ W  RODZAJU POW " 
„ABC" przynosi na czele nume­

ru wiadomość, że organizacja 
szpiegowsko - dywersyjna gen. 
Franco p. t. „Piąta Kolumna" wy­
sadziła w Madrycie składy amuni 
cyjne, żc zginęło 400 osób, a 1376 
zostało rannych, że nastąpiły po 
tym rewizje i  areszty.

O tym zamachu nigdzie nie czy 
taliśmy i nie wiemy, ile jest praw­
dy w „telegramie własnym". „A. 
B. C.“ , zawierającym takie oto 
zdanie:

„Rewizje nastąpfy po wielkiej 
eksplozji amunicji. To „Piąta Ko. 
litmnat dała mak tycia. Jej to 
członkowie, tworzący coś w rodzaju 
dawnego w Polsce POW., wysadzi 
li składy w powietrze". 
Porównanie POW z „Piątą Ko­

lumną", narzędziem szpiegowskim

Szkodliwy projekt ustawy
Ogranicza nabyte ptawa robotników portowych 

w triyni
Sejmowa Komisja Pracy rozpa­

trywała wczoraj rządowy projekt 
ustawy o pracy robotników por­
towych w Gdyni. O ustawie tej 
pisaliśmy przed paroma dniami.

Referent pos. Matusiak porów­
nywa stosunki panujące w Gdyni 
ze stosunkami w innych portach, 
wskazuje na zmiany, które wpro­
wadza ustawa do rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z 1933 r., zapo­
wiadając w końcu zgłoszenie sze 
regu poprawek.

W dyskusji ogólnej zabiera na 
wstępie gios pos. Wymysiowskl, 
stwierdzając, iż zgłoszona ustawa 
oznacza pogorszenie warunków 
pracy robotników portowych w 
Gdyni.

Następny mówca pos. Kopeć, 
przyłączając się do stwierdzenia 
swojego przedmówcy, zapowiada, 
iż domagać się będzie szereg), 
zmian 1 w  tym klerunkn zgłosi od­
powiednie poprawki, a więc prze 
de wszystkim domagać się będzie: 
l )  zrównania pod względem ur­
lopowym robotników portowych 
z robotnikami lądowymi, t  zn. k 
dni płatnego urlopu po Jednym ro. 
ku pracy, 15 dni po 3 lalach; 2,

utworzenia przymusowego tundu- 
sza urlopowego; 3) rozszerzenia 
komisji Kwalifikacyjnej z zaperz, 
nieniem zasady delegowania przed 
stawicieli pracodawców i  robot­
ników przez organizacje zawodo­
we- 4) ograniczenia wypadków, 
w których może nastąpić wykre­
ślenie robotników portowych z rc 
iestru; 5) utrzymania zasedy za­
tru d n ia n i robotników portowycn 
wyłącznie za pośrednictwem por. 
towego biura pracy o«sz prze­
strzegania kolejności zapośrednł- 
azenia ich według porządku zgto- 
czania ich według porządku zglo. 
do życia odwoławczej komisji le­
karskiej, w której zagadałby tak 
że lekarz z wyboru; 7) zniesienia 
ograniczeń wolności strajku.

W  końcu dyskusji zabrał głos 
przedstawiciel Rząda i  Główny In 
spektor Pracy, mż. Klott, wskazu- 
jąc, iż zgłoszona ustawa jest je ­
dynie skodyfikowanicm istnieją, 
cych przepisów z tymi zmianami, 
które nasunęło życie.

Dyskusja szczegółowa odbędlzle 
;ię na następnym posiedzeniu w 
dniu 27 b. ni.

i K a  W
na K o m is ji S a jm iw a l

Referentem tego budżetu wybrano 
poe. Sobczyka, który przed przystąpie­
niem do sprawozdania uważał za po­
trzebą zaznaczyć, iż jest drobnym rol­
nikiem dlatego referat jego będzie 
wyraźnie referatem chłopskim. Słocha- 
cee jednak nie oćnlcSIi tego wrażenia, 
a gdy który na chwilą przymknął oczy.

mógł sądzić, że przemawia nie drob­
ny rolnik, lec-z np. pos. Ilnłlen - Czapski.

Rzadko się zdarza, by referent budże­
tu poddawał ostrej krytyce referowany 
budżet, a pierwszy ras zdarza się, by 
drobny rolnik poddawał ostrej krytyce 
działalność dzisiejszego ministra Rolni­
ctwa i Reform Rolnych. Zazwyczaj czy­
nili to obsoaamicy i to nie wszyscy.

Utyskuje więc p. Sobczyk, że w osta­
tnim pięciolecia spadła prodnkcja roi- 
nioza w siosunkn na głowę ludności w 
porównaniu z poprzednim 5-leeiem. Nie 
bndzi u referenta ncncia damy prze­
ciętny poziom plonów. Słuszna zasada 
umiarkowanego pozioma cen ze wrgl". 
du na konsumenta nie powinna — po­
wiada referent — wyłączać opłacalno­
ści gospodarstw. Bez tej opłacalności

W ubiegły poniedziałek na po­
sterunku w Wielkich Hajdukach, 
zgłoszono o tajemniczym zniknię 
ciu 11-letniej cyganki. Mianowi­
cie Julia Kwiekowa, krewna cy­
gańskiego króla w Polace, Michała 
Kwieka, zawiadomiła, iż przed 
dwoma la ty, kiedy obozowała pod 
Stanisławowem, grapa cyganów 
— ja k  się wyraziła — opozycjoni 
stów —  uprowadziła je j 11-lebnią 
córkę, nie mogąc w tnny sposób 
zemścić się na nieobecnym w obo­

ole będzie możliwe zwiększenie inten­
sywności rolnictwa, akcja nad przebu­
dową ustroju rolnego mralała by być 
daremną, zaopatrzenie sił zbrojnych 
naszego Państwa nic będzie dość pew. 
ne i t. d. i t. d. Rolnik powinien w pra­
cy swej zdobywać środki nie tylko na 
przeżycie, ale także na poprawę goepo-

Dalej zarzuca referent miuieterimn, 
że w akcji popierania produkcji rol­
nej nie dość uwzględnia sprawę ułatwię 
nia rolnikom nabywania środków pro­
dukcji; krytykuje konstrukcję budżetu, 
nważając, iż znakomita większość kre­
dytów na niektóre melioracje mogłaby 
conajmniej z rówpą słusznością zna­
leźć clę w jakiejś innej części budżetu.

Przez cały referat przewija się stale 
motyw „opłacalność' gospodarstw" i  po 
mocy finansowej dla rolnictwa, dlatego 
zaznaczyliśmy na wstępie, że referat 
pos. Sobczyka sprawiał wrażenie, jak 
gdyby był referatem rolnika z większej 
własności, a nie drobnego rolnika.

Referentowi odpowiadał min. Ponia­
towski, udzielając wyjaśnień.

zie królu Kwieku. Molka opuści­
ła  obóz i  przez szereg miesięcy szu 
kala zaginionej córki Tamary. W 
tych dniach przebywająca stale w 
Hajdukach Kwiekowa dostała list 
od znajomego cygana Niedolakio- 
go, w którym  ten donosi, że cór 
ka je j znajduje się w obozie cy­
gańskim pod Bydgoszczą pod sil­
ną strażą porywaczy. Policja 
wszczęła energiczną akcję celem 
odnalezienia zaginionej „księżni­
czki" cygańskiej.

zdrajcy i  targowiczanina Franco, 
jest obrzydliwością, na którą tru­
dno znaleźć odpowiednie określe-

Sądzimy, że POW-iacy wypro­
szą sobie tego rodzaju porówna­
nia.

PO ZJEŹDZIE 
PRACOWNICZYM.

2e „Czas" jest niezadolowolny 
z uchwał kongresu pracowniczego 
jest zrozumiałe. Ale taki stary i 
stateczny organ powinien być 
mniej nerwowy i  więcej panować 
nad sobą. Wówczas nie napisałby, 
że między interesami pracowni­
ków a robotników „istnieją powa­
żne różnice", nie przytaczając żad 
nego dowodu na to twierdzenie. 
Bo to, żc pracownik pracuje w  u- 
rzędzie państwowym, czy samo­
rządowym, że wykonywa innepra 
ce, niż robotnik — to wszystko nie 
stwarza żadnych różnic między po 
zycją społeczną pracownika 1 ro­
botnika.

Albo takie niezwykle „nerwo­
we" rozumowanie:

„Niestety działalność związków 
pracowniczych poszła innym to­
rem. Torem taniej demagogii. Bo 
jakże można inaczej traktować 
choćby rezolucje ostatniego zjazdu 
które w jednym miejscu zalecają 
przymus w organizowaniu gospo­
darstwa, w drugim odżegnują się 
od niego w organizacji zwiąeków 
zawodowych. Tak panowie nie 
można. Albo się jest totalistą, to 
trzsba zacząć od siebie, albo uzna- 
je  się wolność zrzeszeń, a w takim 
wypadku i dla pracowników i dla 
pracodawców".
Ależ nikt nie krępuje wolności 

zrzeszania się panów pracodaw­
ców. Ale gospodarstwo i praco­
dawcy — to dwie całkiem różne 
rzeczy, których jednak pracodaw­
cy odróżniać nic chcą. Oni traktu 
ją gospodarstwo Jako swą prywat 
ną własność. A to się skończyć 
musi.

„Codzienna Gazeta Handlowa" 
również zwalcza żądania pracow­
ników, rozpatrując je z punktu wi 
dze.iia prywatnej gospodarki ka­
pitalistycznej', której, oczywiście, 
uchwały pracowników podobać 
się nie mogą.
WCALE NIE WSZYSTKO JEDNO

Prof. Makowski „podglądając 
życie", snuje na łamach „Gazety 
Polskiej" refleksje na temat zmian 
ustrojowo - społecznych, zacho­
dzących na śwlede. M. In. plsze 
on:

„Premier francuski Chautemps 
rzucił hasło opracowania

Kto wywołuje łe trudności?
Zapowiedziane przez Stronnic- 

two Ludowo zebranie powiatu 
mińsko - mazowieckiego w Kol- 
b leli, n ic mogło się odbyć, ponie­
waż miejscowa ochotnicza straż 
pożarna, mimo, że sala w remizie 
była z góry zapłacona, odmówiła 
tej sali w ostatniej chwili, a w wy 
najętym prywatnym mieszkaniu 
również nie mogło się odbyć, gdyż

Nakładem „Księgarni Robotniczej" wyszła z druku broszura Be­
nedykta Elmera

„Ku czemu idzie Polska!"
(„ZŁUDZENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ").

Cena 30 gr. za egz. Przy zamówieniach ponad 50 egz. udziela 
się 20 proc, rabatu.

Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres „Księ­
garni Robotniczej", ul. Czerwonego Krzyża 20, lub CKW. PPS, uL 
Warecka 7, konto PKO. Nr. 3174.

N o w e  K s ią ż k i
ZOFIA NAŁKOWSKA. Dom nad 

łąkami. Wydanie drugie. — Chou­
cas, powieść internacjonalna. W y­
danie drugie. Warszawa, „Książ- 
nica-Atlas" (1937); str. 168 i  str. 
212.

Dobrze się stało, że te dwie da- 
wiejszc powieści Nałkowskiej przy 
pomniano w nowym wydaniu szer 
szvm kolom czytelniczym. Nalkow 
ska należy nie od dzisiaj do czo­
łowych reprezentantek beletrysty­
ki polskiej: jej książki, stwierdza- 
jące wysoki stopień samorodności 
pisarskiej i niepospolitej finezji 
psychologicznej, zbogacają wiedzę 
o życiu i  człowieku, uczą pozna­

pracy" — jak  to nazywają za Ro- 
oseveltem, czy „karty pracy", — 
jak  to określają inni 1 faszystow­
ska, jakkolwiek oczywiście nic to 
nie ma wspólnego z faszyzmem. Po 
prostu, samo zagadnienie ustawo­
wego uregulowania stosunków pra 
cy jest sprawą na dobie, faszyści 
nazwali zasadniczą ustawę swego 
ustroju „kartą pracy" — „carta 
del iavoro“.

...Czy „kodeks" czy „karta" — 
to w końcu wszystko jedno, cho­
dzi o to, że Republika Francus&a 
ma zamiar dokonać jednej próby 
organizacyjnej o wielkiej doniosło 
śd  społecznej’*.
Pewnie, że nie chodzi tu o na­

zwę. Ale autor nie ma racji, gdy 
twierdzi, że faszystowska „karta" 
nie ma nic wspólnego z faszy­
zmem". Jakże to? Przecież ta 
„karta" została robotnikom narzu 
eona i reguluje zagadnienia pracy 
po myśli przedsiębiorstw. 1 tona- 
daje tej „karcie" charakter faszy­
stowski.
OROANICZNY ANTYSEMITYZM.

Endecki „Dziennik Narodowy"
wywodzi, że są dwa anty setni tyz- 
my: organiczny i koniunkturalny. 
Swój antysemityzm nazywa, oczy 
wiście, organicznym, który okre­
śla w  sposób następujący:

„Antysemityzm organiczny wyra 
sta z glębnzego zrozumienia poło­
żenia Polski, z dążenia do zacho­
wania jej narodowego charakteru, 
z pragnienia umocnienia podstaw 
bytu narodu". .
Ale w  tym samym numerze znaj 

dujemy taką depeszę:
„Żydowskie szczęście. Jerozolima 

— PAT. — Grupa terrorystów rzu 
d la  bombę do samochodu, którym 
jechało 5 Żydów. Pasażerowie zdo­
łał; złapać bombę w lode i  wyrzu­
cić ją  na drogę, gdrie wybuchła, 
nie pociągając za sobą ofiar w lu­
dziach".
Wybaczcie, panowie endecy. To 

już nie jest antysemityzm organi­
czny według waszego własnego 
określenia. To się pospolicie na­
zywa antysemityzmem „zooiogicz 
nym". B.

fe- DZIAł LEKARSKI ◄
L e c z n ic e  

Elektora lna  32  
Jasna 20

WENERYCZNE SKÓRNE. 
PŁCIOWE

Od O t. doO wiecz. Niedziele do 1 pp.

właścicielka także w ostatniej 
chw ili odmówiła. Odmowy nastą­
p iły  bez istotnych przyczyn, weku 
tek inspiracji czynników postron­
nych. Zebranie musiano odbyć w 
sąsiedniej wsi, oddalonej od Kol- 
b ie li ó 7 k m „ dokąd udało się prae 
szło 300 uczestników, mimo nie­
pogody. Referowali pp. Kasper- 
lik , Skuza i  Gójskł z Warszawy.

wać mechanizm jego wewnętrz- 
nych poruszeń w  najrozmaitszych, 
czasem niespodziewanych aspek. 
tach. Pierwsze wydanie „Domu 
nad łąkami" ukazało się w r. 1925; 
oierwsze wydanie „Choucas"—w 
r. 1927. Odrębne tematy—odręb­
ne środowiska: giucha wieś pol­
ska, opromieniona czarem wspom­
nień młodości — i wielkie uzdro­
wisko szwajcarskie, rojące się tłu­
mem międzynarodowym, pełne 
swoistych ech niestyglej wojny, 
wezbrane ludzkim bólem i poczu­
ciem klęfci.

Bolesław Dudziński.
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P r z e k r o c z o n a

została granica...
W „Słowie" wileńskim z dn 

19 stycznia zamieszczone zos­
tało  „oświadczenie", którego 
tekst przytaczam dosłownie 
(podkreślenia moje):

„(Ł) 1. Usunięty w październi­
ku roku zarząd Związku Nauczy, 
cielstwa Polskiego prowadzi! Zwią 
zek w kierunku, niezgodnym j 
teresami Narodu i  Państwa Pol. 
skiego, narzucając rzeszom nau. 
czydelskim. a przeć to i wychowy, 
wanei przez nie młodzieży, obce im 
tendencje komunistyczne, co stwier 
dzone zostało oficjalnie w znanych 
oświadczeniach p. premiera Skład- 
kowskiego.

2. Stan obecny Związku Nauczy, 
cielstwa Polskiego powraca w za­
trważająco szybkim tempie do sta" 
nu z preed października ub. roku. 
Grupa, prowadząca przed tym 
terenie Zudązku dtiałalnoSi według 
instrukcji „Komintemu", dochodzi 
żniw w pełni do głosu, wznawia­
jąc swą antypaństwową politykę.

3. Niżej podpisane pisana stwier­
dzają, że stan ten zagraża najbar. 
dziej żywotnym interesom Narodu 
i Państwa Polskiego, w pierwszym 
rzędzie szerokich rzesz nauczyciel­
skich. i wzywają całe społeczeń- 
stwo do bezwzględnej walki z 
cją „Fołkafrontu" w wychowaniu 
polskim".

Dziennik Poznański, Głos Naro­
du, Słowo, Wieczór Warszawski, 
Falanga, Kronika Polski I Świata, 
Merkuriusz Polski, Młoda Polska, 
Myśl Polska, Polityka, Prosto z 
Mostu, Pro Christa, Przegląd Ka­
tolicki, Zet."
"W pierwszej chwili przypusz- 

ezałem — zupełnie szczerze, — 
fe  p. „ł”, korespondent warsza­
wski „Słowa", padł ofiarą jakie­
goś nieporozumienia. Ale i 
„Głos Narodu" ogłosił w czwar 
tek  ten sam elaborat pod tytu­
łem..., „D eklaraq'a Katolickich 
czasopism". Mamy więc najwi­
doczniej do czynienia z „rze­
czywistością rzeczywistą".

Zestawienie podpisów nowe­
go .wspólnego frontu".... osza­
łamia. „Praworządny" 1 dostoj­
ny „Dziennik Poznański" obok 
„Falangi" („grzmią petardy, le­
cą szyby") „Polityka" obok 
„W ieczoru W arszawskiego" (u- 
dział „Polityki’ w  tym zespole 
jest dla mnie osobiście rew ela­
cją), „Pro Christo” (czy nie są­
dzicie, że taki tytuł pisemka 
drugorzędnego jest ze stanowis 
ka ludzi religijnych bluźnier- 
stwem?) obok „Słowa” i — jak­
że „opozycyjnego” ! — „Głosu 
Narodu"— I dlaczego raptem 
„Zet” okazał się „czasopismem 
katolickim"?

Jestem  w tym punkcie „oszo 
łomiony" i— wzruszam ramiona 
mi.

Są wszakże punkty o znaczę 
nin . najbardziej zasadniczym. 
Tu wzruszenie ramionami nie 
wystarczy.

Całe to  oświadczenie — po 
przytoczeniu bardzo nieścisłym 
słów p. gen. Sławoja - Skład- 
kowskiego — oskarża kierow­
nictwo (przed powołaniem ku­
ratora) Z. N. P. o
„DZIAŁALNOŚĆ WEDŁUG IN- 
STRUKCYJ „KOMINTERNU"
’ ° „POLITYKĘ ANTYPAŃ­

STW OW Ą".
Można to „oskarżenie" naz­

wać — według woli — gołosło­
wnym oszczerstwem, podpisa­
nym zbiorowo, albo gołosłowną 
denuncjacją, podpisaną zbioro­
wo.

Proszę wziąć do ręki Kodeks 
Karny, obowiązujący w Pań­
stwie Polskiem. Jeżeli ktoś dzia 
ła „według instrukcyj „Komin- 
ternu", — to  musi być, oczywi­
ście, agentem „Kominternu" dla 
wykonywania „polityki anty­
państwowej". Nieprawdaż? Os­
karżacie panowie tedy kierow ­
ników polskiego ruchu nauczy­
cielskiego o takie oto rzeczy i 
oskarżacie pośrednio p.p. proku 
ratorów, że zezwolili przez tyle 
lat na wykonywanie .instrukcyj 
Kominternu" na terenie Z. N. P.

Bo jakże?
W szak niektórzy „oskarżeni” 

działacze Z. N. P. współpraco­

wali — wcale wydatnie i ku na­
szemu zgorszeniu — z BBWR . 
w którym zasiadał jednocześ­
nie p. redaktor naczelny „Sło 
wa” St Mackiewicz, a który to 
BBWR. był popierany jedno 
cześnie a intensywnie przez 
„Dziennik Poznański". Czy byb 
oni i w tedy „agentami Komin­
ternu"? Czy przeszli w ciągu 
kilku miesięcy wprosi od B B 
W. R. do „Komin* aren"? A inn: 
.oskarżeni" współpracuią z P 

P. S i z ruchem ludowym.
Jakim  prawem redaktorzy i 

wydawcy pism, akceptujących 
oświadczenie przytoczone, śmia 
zarzucać tym wszystkim lu 
dziom (przynależność czyjaś do 
BBWR. dawniej nic m nie w lei 
chwili nie obchodzi), jakim pra­
wem śmią im zarzucać działanie 
„iwedług instrukcyj Kominter- 
nu"? My tych wszystkich hid»i 
znamy od wielu, wielu lat r  ich 
ofiarnej pracy niepodległościo­
wej.

Samorząd na ulicy
W swej akcji zwalczania hałas" 

w mieście Komisariat Rządu na 
'idąsto Warszawę uczynił śmiały 
krok naprzód, zakazując n» ogo't 
używania sygnałów samochodo 
wych.

Umilkły wszelkie klaksony, trąb 
kl I gwizdki i  ulica znacznie S'( 
Uspokoiła. Eksperyment dal do­
bre wyniki nie tylko pod względem 
akustycznym, lecz również pod 
względem bezpieczeństwa. Ulica 
jest mniej nerwowa. Przechodnia 
nie płoszy nagle ryk apokaliptycz. 
nej bestii, który sprawiał, że wy- 
straszony i  oszołomiony ślepo ucie 
kał sprzed ciężarowego samocho­
du i  dostawał się pod koła auta, 
lub tramwaju.

Doskonale wyniki tego doświad­
czenia — jak czytamy — skłoniły 
władze do ograniczenia do ostaiecz 
tych granic również sygnałów 
tramwajowych.

Mlejmy nadzieję, że stolica na- 
sza, a w ślad za nią inne większe 
miasta polskie, coraz bardziej przy 
oominać będą najwyżej pod wzgłę 
dem kulturalnym stojące miasta 
Europy Zachodniej, a w godzinach 
wzmożonego ruchu w mieście, ni­
komu już się nie będzie zdawała, 
iż to odbywa się uroczystość ślub 
na kacyka plemienia Her er ów i  że 
to przygrywa nadworna kapela.

Ten udaiy eksperyment ma bar. 
dziej doniosłe znaczenie, niż by 
to -się na pozór zdawać mogło.

Eksperyment ten pokazał, iż prze 
chodzień, człowiek ulicy — czy jak  
kto woli — szary obywatel wcale 
nie jest niedorozwiniętym dziec­
kiem, za jakie dotychczas go mia­
no, lecz dorosłym człowiekiem o 
wyrobionym instynkcie samoza­
chowawczym, który — /eśZ/ tytko 
nie hukać na niego, nie trąbić, ais 
gwizdać, nie wrzeszczeć — dosko­
nale orientuje się w ruchu i  sam 
bez wszelkich wskazówek z góry 
wybiera drogę, którą ma kroczyć. 

t  /• \ z t  \  i : i  t d  i t  ;•? 
i t ,r  i i i i  i» i i i -
IM'A'1 )!{ ił, i b ',  drugi nato­

miast, ten, o którym piszemy, uwa­
żać należy za zupełnie udały. Oby­

Powoli, ale skutecznie odsłania­
ją  się kulisy „narodowego przeło­
mu" w Rumunii, którego fale wy. 
niosły na powierzchnię Rząd p. 
Gogi, mający za sobą — jak do- 
wiodły wybory — aż 9,7 proc, o 
pinii społecznej. Parę dni temu 
organ radykałów—paryski „L'Oeu 
vre", zwrócił uwagę na poczynio­
ne ostatnio w Rumunii ze strony 
włoskiej wielkie zamówienia han­
dlowe. Rzecz szczególna, że przed­
miotem tych transakcyj jest RU 
MUŃSKA NAFTA, zaś nabywcą — 
wojskowa 1NTENDENTURA 
WŁOSKA. Do końca marca b. r. 
Rumunia ma dostarczyć Wiochom 
8,000 tonn benzyny lotniczej, 
24,000 t. benzyny samochodowej i 
30,000 t. benzyny ciężkiej. IV dru­
gim kwartale b. r. dostawy te ma­
ją  być podwojone. Transport 
pierwszy — trzeba to podkreślić— 
przewieziony będzie bezpośrednio 
' na okupowane przez wojska włos­
kie — wyspy Balcarskie.

Ponieważ Włosi nie mają go­
tówki na zapłacenie tych dostaw, 
o istąpią wzamian Rumunii dwa 
torpedowce i  parę lodzi podwod­

Przyzwyczajenia —  
drugą naturą.

Są potn  wy, które w m arę częste­
go tfożycia i przyzwyczajenia się do 
nich, brzycną nam. Byjira tak je od 
wrotnie: potrawy, które przy pierw 
szyta skosztowa ła  wywołają odraz?, 
po pewnym czasie przypadają n a a  
do sn-aku. Mówimy wtedy żeńmy się 
„przyzwyczaili" do tego jedzenia. Wy 
jątkiem jest ta  kawa „STELLA któ 

już w pierwszej chwili podoba się
m, bo n-a w^pan ały i subtelny aro

__oraz wyśmienity smak i która po
dłuższym spożywaniu nie brzydme 
nam, lecz przeciwnie, jest coraz bar- 
dziej przez nas pożądana. Apetyt nasz 
bowiem kieruje s ę  zdrowym instyn­
ktem. darzy sympatią te pożywienia, 
które są organizmowi potrzebne i z 
pożytkiem przez niego pi<  -wajane.

Takim drowym nc.poiem i posilnym 
zarazem pokarmem jest Mieszanka 
Luksusowa „STELLA". Odróżnić ją 
można od bezwartościowych naśtadnw 
nictw po „Łopatce", która ma na ety 
kiecie. żaden inny wyrób kawy „Stel­
la" nie zastąpi. (x)

Wstęp na Akademię bezpłatny 
za kartami wejścia, które otrzy­
mać można na dzielnicach i w 
rwią.-kach zawodowych.

Dzielnice wezmą udział w Aka­

Przekroczone zostały grani­
ce... Przekroczone zostały gra­
nice, dopuszczalne w walce i- 
deowej, w walce politycznej, w 
grze polemicznej. Mybyśmy mo 
gli ogłosić tak samo, że jakaś 
organizacja X „działa w myśl 
instrukcyj Hitlera". I w takim 
razie przeobrazilibyśmy się tak 
samo w gołosłownych denun- 
cjantów.

Co to  wszystko ma znaczyć?
Do jakiego poziomu mamy je­

szcze spaść? Przecie to będzie 
jakaś dżungla, wymierzona prze 
ciw całej wspaniałej kulturze 
polskiej.

Nie wiem, gdy piszę te słowa, 
jak zechcą i czy zechcą reago­
wać ludzie, dotknięci bezpośre­
dnio.

Wiem jedno:
takich metod tolerować w  Pol­

sce nie wolno!

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Polityka gospodarcza Polski o- 
becnej, obfituje w przedziwne 
sprzeczności i dysproporcje. Ob­
szernie omawiał je obecny wice, 
premier inż. Kwiatkowski w swej 
książce przed niewielu laty na- 
pisanej, gdy jako dyrektor Moście 
raczej obserwował różne poczy­
nania ówczesnych rządów, będą, 
cych wyrazicielami istniejącego 
dalej obecnego systemu.

P. wice-premier Kwiatkowski 
ma niezawodnie ambicje związa­
nia nazwiska swego (podobnie 
jak z Gdynią) z wielkimi żarnie- 
rżeniami gospodarczymi, których 
realizacja już się rozpoczęła, 
stworzeniem i rozbudową Central 
nego Okręgu Przemysłowego, ktń 
rego ośrodkiem jest jedna ze sta­
rych książęcych stolic Polski pia-

ZIOŁO PRZECIW 
CIERPIENIOM PtllCNZM

cgólnie znane jako
H erbata P uhlm nnna

Łagodzą kasze’. Paczka 1.66 zł.
Do nabycia w aptekach i drogeriach.

watel usamodzielni się, me będzie 
polega! na konduktmze lub na sza 
lerze, lecz na sobie samym, oraz 
będzie musial mieć oczy szeroko 
otwarte na wszystkie strony, skąd 
może mu grozić niebezpieczeństwo 

Władze stołeczne, może nawet 
nie zdając sobie z tego sprawy, 
wprowadziły SAMORZĄD NA U. 
LiCY. Obywatel sam się rządzi 
na ulicy, sam kieruje swoimi kro- 
kami. Eksperyment — jak czyta­
my — dal dobre wyniki także pod 
względem bezpieczeństwa.

Ten ukoronowany tak dodatnim 
wynikiem eksperyment, dowodzą­
cy, że obywatel wyrósł z krótkich 
majteczek, które na niego silą ■ 
gwałtem wciągają, powinien za­
chęcić nasze władze do rozszerze­
nia tego samorządu na wiele in­
nych dziedzin, co niewątpliwie da 
również dobre wyniki.

A przede wszystkim należy za 
przestać hukać na obywatela. Za-

| hukany obywatel traci orientację i 
wpada pod kola autobusu lub tram 
waju, które go miażdżą.

Należy zaprzestać używania 
trąb i  klaksonów, które niesamo­
witym wrzaskiem „bolszewik", „ży 
dokomnna", „folksfront", wprowa­
dzają nerwowość na ulicy i  oszala 
miają przechodnia, który sam dos­
konale wie, skąd mu grozi niebez­
pieczeństwo.

Eksperyment władz rządowych 
ui stolicy jest nader pouczający.

X. Y. Z.

W  cieniu „narodowego przełom u6*
nych, które będą stacjonowane w 
Konstancy. Do tegoż porta ru ­
muńskiego przybywają w dniach 
najbliższych włoskie misje mor. 
skie i  lotnicze, których zadaniem 
będzie przysposobienie Konstancy 
JAKO BAZY WOJENNEJ dla okrę 
tów i  samolotów faszystowskich 
na Morzu Czarnym. Te przygoto­
wania są, oczywiście, częścią wiel 
kiego planu irałegicznego, opraca. 
wywanego wspólnie przez sztaby 
generalne trójprzymierza faszy­
stowskiego Rzym — Berlin — To 
kio.

Pomimo uspokajających zapew­
nień obecnych ministrów rumuń 
sklch, jest rzeczą pewną, że doi- 
ścic do władzy żywiołów nacjona­
listycznych i  prohitlcrowskich mu 
st pociągnąć za sobą istotne zmia 
ny w tendencjach polityki zagra 
nicznej Rumunii. Tego rodzaju 
„przełomy narodowe" nie odbywa­
ją się nigdy bez udziału i  inspira. 
cyj czynników obcych, które — 
własne cele mając przede wszyst­
kim na widoku — nie krępują się 
bynajmniej w doborze środków i 
dróg działania. BD.

W niedzielę, dn. 23 b. m., o g. 11-ej rano, w sali Zw. Handlowców 
w Warszawie, przy ul. Siennej 16, odbędzie się

U roczysta A kadem ia  Żałobna
k u  c z c i

L e o n a  W a s i l e w s k i e g o
demii ze sztandarami, od tego o- 
bowiązku są zwolnioue dzielnice, 
na których odbywają się konfe­
rencje.

WOKR. PPS.

stowskiej, Sandomierz. Ze wzglę­
du na obronność państwa istnie­
jące ośrodki przemysłowe, zbyt 
blisko położone zagrożonej grani­
cy zachodniej, na wypadek wojny 
nie zapewniają dostatecznego bez 
pieczeństwa produkcji. W głębi 
kraju trzeba stwarzać ośrodek no 
wy, przy czym położenie nad W i. 
sfą, jedyną drogą wodną, łączącą 
z morzem, ma swe poważne zna­
czenie.

W ustalonym systemacie rozbu 
dowy Wista stanowi niezawodnie 
czynnik geograficzny poważny, po 
dobnie, jak naturalna granica po. 
udniowa, Karpaty, jest przyro 

dzoną osłoną, nawet w tym wy­
padku, gdyby obecnych sąsiadów 
z tej strony, niczym Polsce nie gro 
żących wyparł w czasie działań 
wojennych wróg groźniejszy.

Te geopolityczne, przyrodzone 
warunki wskazują na konieczność 
uregulowania i  uspławnienia W i­
sły, znajdującej się obecnie — jak 
stwierdzają wszyscy fachowcy — 
w stanie gorszym, niż przed woj. 
ną, pod rządami zaborców, śred 
ni zwłaszcza i dolny bieg na prze 
strzeni 400 kilometrów znajduje 
się w stanie dzikim, dla żegiugi 
niesłychanie ciężkim. A jednak 
mimo tego fatalnego stanu prze­
wozy gwałtownie wzrastają.

Ilość towaru, przechodzącego 
przez Tczew do Gdańska — Gdy­
ni i z Gdańska—Gdyni Wisłą do 
Polski, więc bez tranzytu niemiec­
kiego i obroty w Warszawie, bez 
drzewa w tratwach, stale wzra­
stają od r. 1929 i w Tczewie z 
212 tys. ton doszły do pół miliona 
ton, a w  Warszawie z 95 tysięcy 
do 200 tysięcy ton, mimo konku­
rencji lin ij kolejowych, które w r. 
1936 obniżyły stawki na obsza­
rze zasięgu żeglugi wiślanej o 
około 30 proc.

Za Piastów 1 Jagiellonów stan 
W isły przy ówczesnym zalesieniu 
kraju, które normowało stan wo 
dy I przy ówczesnych środkach 
transportowych był bodajże do­
godniejszy dla żeglugi w dół rze 
kl, do morza, niż obecnie. O że­
gludze w  górę rzeki wówczas nie 
było mowy, ale spław do Gdań­
ska odbywał stę. Płynęła ku mo­
rzu słynna pszenica - sandomier- 
ka, sól, drzewo, kruszec. Sprawa 
poriadianła Gdańska była zagad 
nteniem państwowym doniosłym 
i rozumieli je dzielniejsi i mądrzej 
si królowie, nawet obcych rodów.

Powrót na pradawne szlaki go- 
spodarcze, dziś równie ważne, jak 
ongiś przed wiekami, zmusza do 
wielkich technicznych wysiłków, 
mających na celu zmodernizowa­
nie tych szlaków, a polska racja

t a i  lokatorzy w starych
d o m a c h

Uchwalona przed paroma dnia­
mi ustawa przedłużająca ochronę 
lokatorów, dotyczy tylko tych lo­
katorów, którzy zajmują po 1 sty­
cznia 1938. dawne mieszkania. 
Natomiast lokatorzy, którzy wp-o 
wadzili się do mieszkań nowowy- 
najętych lub nabytych po dniu 1 
stycznia r. b., choćby mieszkania 
te (lub zakłady handlowe i prze­
mysłowe) mieściły się w starych 
domach, z ochrony lokatorów jnź 
nie korzystają.

Utrata prawa do ochrony przez 
mieszkanie zmieniające lokatora 
opiera się na dekrecie p. Prezy­
denta R. P. z dnia 14 listopada 
1935 roku.

Z dniem 1 stycznia r. b. powi­
nien był ustać handel mieszkania­
mi, gdyż przez cały czas istnienia 
ochrony lokatorów nabywcy mie 
szkań płacili właściwie za ochro­
nę, którą im dawało prawo i za

E-cHa
W  związku z napadem p. Ipchor 

skiego - Lenkiewicza, redaktora ud 
powiedzialnego, jak się okazuje, 
tygodnika p. t. „Kronika Polski i 
świata", na Antoniego Słonim­
skiego, — Zygmunt Nowakowski i 
Melchior Wańkowicz uznali za ko­
nieczne ustąpić z redakcji tego pi- 
oma.

Tak donosi lwowski „Dziennik 
Polski" z dn. 19 stycznia.

stanu nie uległa przedawnieniu, 
nie straciła aktualności.

Zamordowanie pierwszego Pre­
zydenta R. P., prof. G. Narutowi­
cza było nie tylko zbrodnią poli­
tyczną. Znkomity ten, europejskiej 
sławy, znawca budowy dróg wod­
nych w  czasie pełnienia urzędu 
ministra robót publicznych, rozpo 
czął prace nad regulacją W isły i 
dopływów. Mimo, że zabrakło go 
Polsce, późniejsi jego następcy w 
ministerium, a zwłaszcza prof. 
Matakiewicz, opracowali plany tej 
wielkiej i podstawowej pracy te­
chnicznej. Gotowy, przez Radę 
Ministrów przyjęty projekt usta­
wy o regulacji W isły, opracowa­
ny przez prof. Matakiewicza. (bo 
dajże najlepszego w  tej chwili zna 
wcę zagadnienia regulacji rzek i 
budowy dróg wodnych) i wniesio 
ny do Sejmu w r. 1930. ze wzglę­
dów oszczędnościowych został wy 
cofany.

Od tego czasu dziwna cisza za 
panowała w  sprawie bodajże naj 
donioślejszej inwestycji komunika 
cyjnej, jaką jest uspławnienie W i­
sły i rozbudowa dróg wodnych. 
W różnych charakterystycznych 
dla „radosnej twórczości" uro­
czystościowych planowaniach za­
powiadało się budowę różnych ka 
nałów, ba nawet łączących dwa 
morza—ale o Wiśle nie mówi się. 
jak gdyby ta podstawowa droga 
wodna była wykreślona z planów 
i programu obecnych czynników 
rządzących.

Jeden z licznych organów do­
radczych rządu. Państwowa Rada 
Komunikacyjna, powzięła uchwa­
łę, stwierdzającą, że drogi wod­
ne wymagają specjalnej opieki i 
zapewnienia stałej dotacji ze 
Skarbu Państwa.

Związek Izb Przemysłowo-Han. 
diowych zajmował się również za 
gadnienlem dróg wodnych I że­
glugi rzecznej, ale na preliminarz 
budżetowy opinie te wpływu nie 
wywarły. Budżet na obecny okres 
budżetowy przeznacza na roboty 
wodne Ministerium Komunikacji 
8.5 mit. zł., w czym jednak mieś­
ci się 6.25 ml. zł. na spłatę zo­
bowiązań.

Dziwna cisza o regulacji W isły 
Jest jedną z charakterystycznych 
dysproporcji w  planach gospodar 
czych obecnego reżimu, znajdu­
jącego się w  niezawodnej de­
kompozycji na temat ujścia do mo 
rza naszej magistrali wodnej.

Historia wskazuje na istnienie 
odwiecznych zagadnień i — co 
najsmutniejsze — błędy history­
czne powtarzają się.

TADEUSZ HARTLEB.

poziom komornego, niższy ani­
żeli w domach nowowybudowa- 
nych. Z chwilą więc, gdy nowy lo­
kator w starym domu przestał ko 
rzy9tać z dobrodziejstw ustawy, 
znikła podstawa do handlu mie- 
zk.niami.

Najbliższy izas pokaże, jakim 
v praktyce okaże się to nowe pra­
wo. Wpłynie ono niewątpliwie na 
zmniejszenie się liczby przeprowa­
dzek, a tym samym powinno 
wpłynąć na potanienie mieszkań

E g zeku tyw alliędzynrircdówki
S o c ja lis ty c zn e !

Egzekutywa Międzynarodówki 
Socjalistycznej, odbywająca się w 
Brukseli, zakończyła swoje obrady. 
P. P. S. była reprezentowana w 
toku obrad przez tow. K. Czapiń­
skiego, zastępcę stałego członka 
Egzekutywy tow. Niedziałkowskie 
go. Drugi delegat PPS. do Egzeku. 
tywy tow. H. Libermatt nie mógł 
wziąć udziału w  posiedzeniu z po-

odu choroby.

SAM OLOTEM  
( _ /  ; wszędzie 
W  b l i s k i )



W idoki nowego R zą t
Czy uzyska większość w  Izbie?

W  kuluarach 
nych i w kołach
panuje jednomyślne przekonanie, 
że nowy Rząd uzyska znaczną 
większość głosów, która może do­
sięgnąć 350 głosów przeciwko 
150.

Wszystkie te obliczenia opiera­
ją  się na przesłankach, że za vo- 
tum zaufania d!a Rządu poza ra­
dykałami i socjalistami glosować 
będzie prawdopodobnie kilka grup 
centrowych. Prawica zaś po­
wstrzyma się od glosowania. Gló-

parlameentar-1 mniej jednak cyrmiki miarodajne za. twistach, co stanowi pewną ciągłość 
dziennikarskich jdowolone są, że na razie Chautemps | akcji w polityce międzynarodowej

PARYŻ (P A T ). —  Komitet naro. 
dowy Bloku Ludowego uchwalił na­
stępującą rezolucję: Nazajutrz po u- 
tworzeniu Rządu Komitet narodowy 
Bloku Ludowego przypomina swą je­
dnomyślną rezolucję z dnia 15 stycz. 
nia stwier dzającą, iż jedynie Rząd 

wnym punktem zainteresowań jest i Front“  Ludowego, będący emanacją 
stanowisko komunistów, premier | Blo,cu • zdecydowany stosować swój 
Chautemps bowiem nie czynił Ha- program, może odpowiadać 
jemnicy ze swoich intencyj przy
tworzeniu Rządu. Już rezolucja 
klubu radykałów, wypowiadająca 
się za tworzeniem Rządu przez 
Chautemps, chociaż domagała się, 
ażeby program Rządu me wniósł 
żadnego rozdźwlęku pomiędzy 
grupami „Frontu Ludowego" i a- 
żeby Rząd ten uzyskał poparcie 
socjalistów, pomijała zupełnym 
milczeniem komunistów, co wywo­
łało oświadczenia ich pełne obu. 
rżenia, że traktowani są jako ubo­
dzy krewni, których nie pokazuje 
się w towarzystwie. Prem. Chau­
temps dążył zatem do tego, ażeby 
nowy Rząd me był uzależniony od 
głosów komunistycznych i to mu 
się udało całkowicie.

Naczelny organ radykalny 
„Oeuvre“  podkreśla, że prem.
Chautemps wyraźnie dążył do te­
go, ażeby uniknąć wszystkiego, co 
mogłoby rozbić ostatecznie Rząd 
Ludowy. Chodziło mu jednakże 
o to, ażeby umowy i porozumie­
nia, które dojdą do skutku między 
socjalistami i radykałami, nie mo­
gły być narażane codziennie 
kwestionowanie przez komuni­
stów. Obecnie, czy komuniści bę­
dą głosowali za czy przeciw, czy 
też powstrzymają się od gloso: 
nia, nie wpłynie to na łos gabine­
tu. Komuniści, którzy czynili 
•wszelkie wysiłki, aby wejść 
Rządu, obecnie starają się wszelki­
mi siłami pozostać mimo wszyst­
ko wewnątrz „Frontu Ludowego" 
na terenie parlamentarnym i od­
grywać rolę polityczną w  Izbie.

W ANGLII PANUJE 
SCEPTYCYZM

LONDYN. (PAT). — Aczkolwiek 
angielskie czynniki miarodajne, z pew 
ną u 'gą przyjęły wiadomość o za­
kończenie francuskiego kryzysu rzą­
dowego, to na ogół panuje w Lon­
dynie sceptycyzm, co do trwałości 
nowego Rządu Chautemps. W ko­
łach politycznych obliczają jego ży­
wot i:a 4 tygodnie i przypuszczają, 
że za miesiąc Francja stan!e znowu w 
obliczu kryzysu lądowego, a wów­
czas dojdzie do władzy Rząd kon­
centracji narodowej, od Raynaud do 
Bluma, z Herrotem na czele. Nie-

i Delbos pozostali na. swoich stano-1 okres najbliższych kilku tygodni.

Rezolucja Frontu Ludowego

onej woli kraju, 
eji tego Komitet narodowy liczy, ie 
nowy Rząd jako cmanacja etron. 
niotw, które złożyły przysięgę w dn. 
l i  lipca * pod wspólnym programem 
pisemnym, zobowiąże się oprzeć w Iz .  
bie na większości Frontu Ludowego,

celem wykonania programu Bloku. 
W odpowiedzi na wrażenie, jakie w 
wołała w kraju republikańskim afi 
ra  spisku faszystowskiego, Komitet 
narodowy liczy, że ustalanie odpo. 
wiedztalnoóci t  wspć/winy, bez wzglę 
du no to, jakie one będą, konlynuo. 
wane będzie z tą samą stanowczo- 
id ą , co i  przed przesileniem.

Komitet narodowy zdecydowany 
jest prowadzić nadal swą działalność 
bez wytchnienia i  z wzrastającą ozuj 
noscią, ażeby osiągnąć urz-.czy o Ist­
nienie woli ludu j  utrzymać jedność 
Frontu Ludowego w obronie zioby. 
tych praw i  postępu.

Skład nowego Rządu Z.S.5.R.
MOSKWA, (PAT), — Skład nowe­

go Rządu Z.S.R.R, przedstawia się 
ak następuje:
• M°łotow — przewodniczący Rady 

komisarzy ludowych Z.S.R.R- Czu 
bar — pkrwszy zastępca przewodni, 
cząćego, Mik°jan — drugi zastęp 
przewodniczącego, Kos:°r — trzeci 
zastępca przewodniczącego (dotych 
cas był° tylk® dwuch zastępców). 
Woznic’ieński — przewodniczący pań 
stwOwej k°misji plan°war.ia (Go: 
plan) (na miejsce Walerego Mezfcn- 
ka). Litwinow — komisarz Spraw 
Zagranicznych. Jcż»w — komisarz 
Spraw Wewnętrznych, Wor«szylo«
— komisarz Obrony, Pi°tr Sm>rn°w
— komisarz Marynarki wojennej. La 
zarz Kaganowicz — komisarz cięż­
kiego przemysłu, Bruskin — k«>mi-

przemysłu mechanicznego, Mi. 
chat Kaganowicz —komisarz przemy 

0br0niicąo (wojennego), Abrara
G:l'ński — k°misarz przemysłu 
żywczego (na miejsce Mikojana), Sze 
sfakow — komisarz przemysłu lek. 
kiego, Ryż°w — komisarz przemysłu 
leśnego (b. zastępca komisarza), Ba-

kulin — k°misarz k®lei, Pachom0*  
— k°misarz transportu wodnego, 
Berman — k°misare łączności (p°cz 
ta, telegraf, telefon), Eiche — k°mi 
sarz rolnictwa, JurRin — k°misarz 
d°men państwowych (S°wchozów). 
Pop°w — komisarz d°staw państwo­
wych (Sowch°zów). Zwierow — ko 
misarz finansów (b. zastępca kom:, 
sarza), Michał Smirnew — k°misarz 
handlu (na miejsce Weitzera), Ozwia 
lew — komisarz handlu zagraniczne
go (b. zastępca komisarza i

sce Rozenh°lca), Ryczkow — komi­
sarz sprawiedliwości (b. członek ko­
legium wojskowego najwyższego są . 
du ZSRR na miejsce Krylenki). B°ł 
dyrew — komisarz zdrowia pubhcz.

Gryczmanow — prezes Banku 
państwa, Kaftan«w — przewodni, 
czący k°mitetu do spraw szkolni­
ctwa wyższego, Nazaro* — przewód 
niczący komitetu spraw sztuki przy 
Radzie Komisarzy Ludowych — h. 
ccł°nek redakcji ,,Prawdy” (na miej

miej- I sce Kierżencewa).

W ystąpienie z komisji W ojskowej
Sejmu

Na fron tach  hiszpańskich
O d g a rto  a ta k i fa s z y s tó w

Havas donosi z Madrytu: Około 
póinocy ciężka artyleria powstań, 
cza rozpoczęła ostrzeliwanie Mad 
rytu. Na froncie Guadalajara 
wojska rządowe trzykrotnie 
parły uderzenia wojsk generała 
Franco ogniem karabinów maszy­
nowych.

Na froncie Teruel wojska rzą­
dowe odparły uderzenia wojsk ge. 
nerała Franco silnym ogniem bro­
ni maszynowej. Napór wojsk po­
wstańczych osłabł. Linie komu­
nikacyjne powstańców na wschód 
od Concud znajdują się pod 
ogniem artylerii rządowej .Ponad- 
to trwają ciągłe walki powietrz- 

fc,

B o m b a rd o w a n ie
B arc e lo n y

Havas donosi z Barcelony: 
Około północy 6 samolotów po­
wstańczych dokonało nalotu na 
Barcelonę od strony morza, zrzu­
cając wic-le bomb. Istnieje oba­
wa, że bombardowanie pociągnę­
ło za sobą liczne otiary ludzkie.

Przez cały dzień wtotkowy sa­
moloty powstańcze bombardowa­
ły wybrzeże śródziemnomorskie, 
zrzucając m. in. dwukrotnie bom- 
by na m. Sagonte. Jest to 15-te 
bombardowanie tego miasta, po­

cząwszy od 1 grudnia. Bombar­
dowanie nie pociągnęło za sobą 
ofiar ludzkich, lecz straty mate­
rialne sa bardzo duże. Zrzucono 
25 bomb 80 i  100-kiiowych, któ 
re zniszczyły szereg demów.

100 ZABITYCH
Komunikat Ministerium Obrony 

Narodowej donosi: W środę wkrót 
ce po południu 6 nieprzyjaciel­
skich samolotów, pochodzących z 
Palmy na Maiorce zrzuciło na cen­
trum Barcelony znaczną ilość cięż­
kich bomb. Dokładna liczba za­
bitych jest dotychczas nieznana, 
wynosi ona jednak przeszło 100 o- 
sób. Prócz tego wyrządziły bom­
by znaczne straty materialne. Cho­
ciaż baterie przeciwlotnicze utru 
dniały bez przerwy ogień, a rzą.
dowe eskadry myśliwskie wszczę-1 Banku

ły natychmiast pościg, lotnikom 
nieprzyjacielskim udało się jednak 
wycoiać bez poniesienia strat.

Mniej więcej w  tym samym cza­
sie oraz o godz. 5 po poi. dokonali 
lotnicy powstańczy nalot 
Walencję. Zrzucone bomby spo­
wodowały znaczne szkody mate­
rialne, liczba natomiast rannych 
zabity ch jest nieznaczna.

ZŁOTO DLA REBELIANTÓW 
Przybyła specjalna delegacja z pro 

wincji Santander do Burgos, 
wożąc jako dar na skarb 
hiszpańskich 350 kilogramów złota 
w monetach i biżuterii oraz 50 kilo­
gramów srebra. Dar został oficjal­
nie wręczony „prezydentowi" (pre­
mierowi) generałowi Górne® Jordana 
i został złożony w podziemiach filii

Pos. Kazimierz Duch wystoso­
wał do marszałka Sejmu pismo 
treści następującej:

„W  dniu 18 stycznia r . b. Komisja 
Wojskowa Sejmu na wniosek jedne, 
go z posłów większością głosów u- 
chwaliła uotum nieufności przewód- 
niosącemu komisji generałowi broni 
L. Żeligowskiemu z powodu jego prsi 
mówienia na plenum Sejmu w dniu 
2 grudnia 1987 r.

Nie wchodząo w to, czy Komisja 
będąca po myśli art. 17 Regulaminu 
Sejmowego organem Sejmu 
nym jedynie do rozważania 
przekazanych je j przez Izbę, 
prawo pociągnąć do
ści Przewodniczącego Komisji za je- 

przemówienie w Sejmie bez iad. 
nych uchybień z jego strony na terc- 

Komisji — jestem stale pod wra­
żeniem, iż etala się duża krzywda 
moralna człowiekowi kryształowego 
i  wielkiego charakteru i zasłużonemu 
dla Polski żołnierzowi, wysoko cenio­
nemu przez Marszalka Piłsudskiego 
i  szanowanemu przez cały naród pol­

ski bez względu na dzielące go róż­
nice polityczne.

Wrażenie krzywdy, jaką na tym 
terenie wyrządzono ozcigodnemu ge­
nerałowi i  mojemu przez pewien czas 
dowódcy w czasie służby w Inspek­
toracie Armii, utrudniałoby mi moi- 
ność użytecznej pracy na tej Korni, 
sji.

Z  całego przebiegu konfliktu Ko. 
misji z generałem Żeligowskim na. 
brałem równocześnie przekonania, U 
gwarantowana konstytucyjnie nieza. 
lełność w wypowiadaniu przez po­
słów opinii, dyktowanej troską o do. 
bro Państwa, zgodnie ze ślubowa. 
rńem poselskim, na tej Komisji od 
pewnego czasu przestała istnieć.

Podając powyższe motywy mojej 
decyzji, proszę Pana Marszałka •  
zwolnienie mnie od obowiązku człon­
ka Komisji Wojskowej'*.

Również pos. Sapieha nadesłał 
na ręce marszałka Sejmu pismo, 
zawiadamiające o wystąpieniu z 
Komisji Wojskowej, w której nie 
może pracować w warunkach, ja- 
kie się wytworzyły.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
(JARCf I Swiażd2isty do Monte Carlo, najwięk"
ilUAGJ l sza w Europie i najpopularniejsza
POLSKA ZWYCIĘŻA REPREZEN- i zimowa impreza samochodowa. Te- 

TACJĘ SZWAJCARII 1:0 ' 50™531/  „  .  z_k , -Zjazd ?WiaŹ'
dz:sty do Monte Carlo cieszy aę  wy-

w Burgos.

42 osoby oskarżone
w  sp ra w ie  CSAR.

Na 42 oskarżonych w  sprawie 
organizacji CSAR, 9 znajduje się 
na wolności, zaś 33 pozosiaje w 
więzieniu. Sędziemu Beteille przy 
dzielono do pomocy sędziego Bour

guignon, który specjalnie zajmie 
się sprawą tuby z bakcylami cho­
robotwórczymi, w związku z któ­
rą został aresztowany Paul Bille- 
coco.

S p w ie ii i  drutów telegraficznych
MANEWRY AMERYKAŃSKIEJ tów wojskowych wodowało w pobliżu 

Pearl Harbour, przebywając bez wo­
dowania dystans Kalifornia—wyspy

FLOTY NAPOWIETRZNEJ 

18 amerykańskich wodnosamolo-

Ostetnie dspesze i wiadomaści na czek nu Tiar j

Zakończenie rokowań
b ry ty fskc-śrlan & zkich

LONDYN (PAT). -  
niu brytyjsko - irlandzkich rokowań 
wydany został komunikat, stwierdza­
jący jedynie, że poruszane w rozmo­
wach zagadnienia dojreały do dalsze, 
go omawiania ich przez przedstawi­
cieli obu Rządów. Konferencje te 
rozpoczną się natychmiast z chwilą

o zakończę” uzyskania dalszych, nieebędnych do 
nich podstaw.

Zagadnienie zjednoczenia Irlandii 
nie było w czasie rokowań poruszo­
ne, wobec zajęcia preea obie strony 
sprecyzowanego stanowiska w tej 
sprawie na wstępie obrad.

Po katastrof e na kopalń
O dkopano dw uch g ó rn ik ó w

Hawajskie w etągu 20 godzin 22 
minut.-

TURNIEJ SZACHOWY 
Zakończył się w Paryżu mały mię.

dzynarodowy tunmiej szachów)), w 
którym zdecydowana zwycięstwo od­
niósł b. mistrz świata Capabianca, 
osiągając 4 i pół pkt. z 5-ciu możli­
wych. Dalsze miejsce zajęli: Rosso- 
limo — 3 i pół pkt., dr. Cukicrman— 
2 i pół pkt. Romi i Snosko-Borow­
ski po 2 p k t oraz Anglarea — pół 
p k t

LWY ROZSZARPAŁY 
POGROMCĘ

donoszą, że w miej-
Ujpetre, w stolicy Pecs, w 

przedstawienia w cyrku wę.
Iwy rozszarpały swego po­

gromcę. W chwili, gdy pogromca 
znajdował się wran z trzema Iwami 
w klatce i ustawiał zwierzęta do po­
pisów jeden z lwów rzucił się nań, 
zatapiając swe kły w gardle pogrom

cy. Pozostałe dwa lwy rzuciły się 
na pogromcę. Wśród widzów wybu­
chła nieopisana panika. Kilku męż. 
czyzn dało kilkanaście strzałów re­
wolwerowych, zabijając wszystkie 
trzy Iwy. Z klatki jednak wydoby­
to już tylko rozszarpane zwloką po­
gromcy.

SYN I MATKA SKAZANI NA 
ŚMIERĆ

Sąd przysięgłych w Ktttbus ska. 
zał niejakiego Hebelera i jego mat­
kę na karę śmierci Hebeler w po. 
rozumieniu z matką zamordował 
przed siedmiu laty swego ojca.

S u r a ż a
Dobnszyńskiego

Rozprawa przeciwko inż. Dobo- 
szyńskiemu odbędzie się we Lwo­
wie dnia 4 lutego. W środę o- 
gloszono listę sędziów przysię­
głych, z której wylosowanych zo­
stanie 12 sędziów przysięgłych, 
mających sądzić Doboszyńskiego.

U r i e c z k a  z  k o ó . e r c a  ś l u b n e g o

Mogilno ma swą sensację. W u- 
bieglym tygodniu odbyć się miał 
ślub 23-letniego Stefana Kaczmar­
ka z Wolfówną z Mogilna. Ponie­
waż zapowiedzi wyszły w  ub.

W  związku z katastrofą, jaka l górnika, Karaski. Na podstawie 
'yydarzyla s.ę na kopalni „Polska" | oględzin zwłok wnioskować moż- 
w  Swięlocibotincach, w wynika | na, że śmierć cbu nieszczęśliwych 
wszczętej natychmiast akcji ratun- • górników nastąpiła w chw.li przy.
kowej odkopano zwłoki jednego z sypania ich zwałami węgla. W y-j dzielę, przeto ślub naznaczono na 
zasypanych górników Kowalczy- j padek jest przedmiotem docho- wtorek. W przeddzień ślubu o g. 
ka. W środę nad ranem wydoby- j dzeń wiadz górniczych. j 7-ej rano udali się narzeczeni do
fo  zwłoki drugiego zasypanego • | kościoła famego, celem odbycia

spowiedzi. W chwili, kiedy „panna 
młoda" rozpoczęła się spowiadać, 
„pan młody" wyszedł z kościoła, 
w szybkim tempie przebiegi plan­
ty udając się na dworzec, gdzie 
oczekiwał go z biletem i walizką 
jego brat. Kaczmarek wyjechał w 
niewiadomym kierunku.

W środę wieczorem rozegrany > 
stał w Beirnie .
mecz hokejowy Polska-Sswajcana. I ,
Polacy odnieśli duży, chociaż zupeł- j

niespodziewany sukces bijąci Pierwsza osada Laurysiewicz-No- 
Szwajcarów 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Spot wak wyjechała z Warszawy do Nea- 
kanie wywołało znaczne zaintereso- polu już w dn. 12 b. m. W Neapolu 
wanie i zgromadziło przeszło 5000 w i" nasi automobiliścd zadecydują, czy 
dizów. j będą startować z Aten, czy z Paler-

o. Decyzja uzależniona jest od sta 
i  dróg Bałkańskich.

Jaik wiadomo, Polacy mieli roze- Druga polska osada Kulesza.Bel- 
grać we wtorek mecz hokejowy z re- len “data się dn. 13 b. m. na ma- 
prezontacją miasta Wengen. Mecz ”zyn‘e Lancia 1352 z Łodzi do Sta- 

’ doszedł do skutku ze względu na vangeru.
odwilż. Tymczasem w środę rano! Trzecia polska osada Penczyna (z 
chwycił mróz i miejscowa reprezen- ! szoferem) udała się na razie do Wie. 
tacja wyraziła chęć rozegrania tre- dnia, gdzie przygotowany jest wóz 
tungowego spotkania z Polakami Steyer 220. Mecenas Koppel, który 
przed wyjazdem do Berna. Polacy miał towarzyszyć Penczynie, jest cho 
zgodtóli się na to. Mecz przyniósł, ry i ewentualnie uda się później sa. 

iszym hokeistom wysokocyfrowe molotem do Wiednia. Osada ta  star- 
v stosunku 8:0 (3:0, 8:0, tuje z Aten.

W środę dn. 19 b. m„ o g. 10.30 
wyjechała z Warszawy czwarta o=a- 
da Kołaczkowski .  Pronaszko na ma” 

BUŁANOW ZRZEKŁ SIĘ MANDA- ?zynifl ^ - “'a  1352. Osada ta  uoa- 
TU KAPITANA ZWIĄZKOWEGO ' Je 8I« na start do Stavangeru. '

WOZPN. | Piąta polska osada Marek-Jaku-
Wybrany na walnym zgromadzę- bowski Borowik na Lancia zdecydo- 

niu WOZPN na stanowisko kapitana wała się ostatecznie wyruszyć do 
związkowego okręgu p. Jerzy Buła- Monte Carlo z Aten.
now zizekł się mandatu i zawiadomił l gz6sta ostatnia po]ska osada 

yższym zarząd okręgu propo-1 - --
nując na swoje miejsce p. Józefa Ci.

P U K aH O ZH B

Z Polski startuje 6 o

Srna-Mazurok na Chevrolet wyjeż­
dża w czwartek 20 b. m. wieczorem 
na sta rt do Bukaresztu.

NARCIARSTWO
REPREZENTACJA NARCIARSKA 

POLSKI NA ZAWODY 
W GARM1SCH

Polaki Związek Narciarski ustalił 
już skiad drużyny, która będzie re-

szowskiego.
REORGANIZACJA ROZGRYWEK 

O PUCHAR ŚRODKOWEJ 
EUROPY

Na statnim zebraniu komitetu pu­
charu środkowej Europy w piłce noż 
nej zmieniono obsadę turnieju, mia­
nowicie obok trzech drużyn z Cze­
chosłowacji, Wioch, Austrii i Wę­
gier dopuszczono po dwie drużyny z - — ------ - .
Rumunii i Jugosławii. Przyjęto n a - ; prezentowała Polskę na Międzynaro- 
tomiast do wiadomości wycofanie się dowym Tygodniu Sportów Zimowych
drużyn szwajcarskich. Ogółem w roz­
grywkach weźmie udział 16 drużyn. 

POLAK W REPREZENTACJI 
PIŁKARSKIEJ FRANCJI 

Francuski Związek Piłki Nożnej 
uwzględnił w składzie repreaontacji 
Francji, która walczyć będzie

Garmisch- Partenkirchen.
Do kombinacji klasycznej zgłoszo­

no: Bronisława Czecha, Stanisława 
Marusarza i Mieczysława Wnuka.

| Do biegu otwartego na 18 km: Mie 
Bej czysł&wa Wnuka, Bronisława Czecha,

, ___  Tadeusza Wowkonowicza, Józefa Ma­
gią emigranta potokiego Powolnego, Stanisława Karpiela 1
Polak waial o t a . t  „  m c u  Urenm-• E iw u « a
gowym reprezentacji A przeciw re- __ ,
prezentacji B w Paryżu, wykazując Do otwartego konkursu skoków, 
bardzo dobrą formę. Jest to już 5-ty StamfJawa Marusarza, Bronisława 
polski emigrant, który został powo- Czecha i M:eczystaw Wnuka, 
lany w skiad państwowej reprezen- £)0 kombmcjj alpejskiej: Bronisła. 
tacji Francji. Przed Powolnym grali wa Czecha i Stanisłw Marusarza, 
w francuskiej drużynie państwowej Ogółem do Garmisch wyjeżdża 7-U 
Wawrzyniak, Kowalczyk, Nowicki i polskich narciarzy.
Snella.

POLSCY AUTOMOB1LIŚCI JUŻ 
WYRUSZYLI NA START DO 

MONTE CARLO
Jak już podaliśmy w dn. 25 b. m. 

rozpocznie się doroczny zimowy zjaad

Czytajcie prasę
s o c ja lis ty c zn ą



Sir. $

Na Górnym Śląsku

Zastraszające cyfr*
Olbrzym a ilość nieszczęśliwych wypadków na kopalniach

Odkąd istnieje górnictwo, zda­
rzają się na kopalniach nieszczę­
śliwe wypadki, tak pojedyncze 
jak i masowe. W  miarę tego, jak 
pobiępnje racjonalizacja pracy i 
wyzysk robotnika, Kczba nieszczę. 
śliwych wypadków wzrasta w 
zastraszający sposób. Jednak Ucz 
ba nieszczęśliwych wypadków, 
zdarzających się na niektórych 
kopalniach powiatu Rybnickiego, 
jest tak wielka, że należy potęż­
nym głosem zaapelować do mia- 
rodajnych czynników o zastano­
wienie się nad tym zjawiskiem 1 
jego źxdtam ł, oraz nad walką » 
przyczynami wypadków.

Dziś pragniemy przedstawić 
stan bezpieczeństwa na jednej ty! 
ko kopalni, należącej do Rybnic­
kiego Gwarectwa Węglowego, a 
mianowicie na kop. „Anna" w 
Pszowie. Wspomniana kopalnia 
zatrudnia około 2600 robotników. 
W  ROKU 1936 ZDARZYŁO S it 
TAM AŻ 1374 NIESZCZĘŚLI­
WYCH WYPADKÓW, Z CZEGO 
222 CIĘŻKICH, A JEDEN ŚMIER­
TELNY. PRZESZŁO 50% ZALO- 
CI ULEGŁO NIESZCZĘŚLIWYM 
WYPADKOM.

W  roku 1&37 na tejże kopalni 
było nieszczęśliwych wypadków 
1107; z czego 218 ciężkich, a dwa 
śmiertelne, — również niewiele 
mniej, niż w  roku 1936. Czy te 
liczby z kop. „Anna" nie są zastra 
srające?

Przyczyn tego strasznego spu 
stoszenia zdrowia robotników jest 
bardzo wiele.. Racjonalizacja pra 
cy, gonitwa za największą wydaj 
nością, premie urzędnicze za dużą 
wydajność, nieludzkie traktowa­
nie robotnika, wyzwiska sztyga­
rów i L d.—to są przyczyny wielu 
wypadków, a manowicie: dyrek­
torzy i  ich zastępcy, jako właści­
w i kierownicy robót górniczych, 
zamiast starać się o prowadzenie 
kopalni tak, aby było należyte za­
bezpieczenie miejsc pracy i  jak 
najmniej nieszczęśliwych wypad­
ków, troszczą się o wszystko, tył 
ko nie o ochronę zdrowia i  życia 
robotnika.

Co tam kalectwo górników; 
rzecz, że swoje niedbal- 

i  antyspołeczne stanowisko 
ci panowie jakimś „ak­

tem społecznym" kosztem robot.
nikow.

A przecież w  Województwie 
Śląskiem istnieją instytucje urzę­
dowe, powołane do czuwania nad 
życiem i bezpieczeństwem robot 
nika, a są nimi przede wszystkim 
Urzędy Górnicze. Niestety Okrę­
gowy Urząd Górniczy w Rybnika 
zachowuje się tak, jakby go n:e 
było, a zażaleń jest coraz więcej. 
Wprawdzie kontrolerzy jeżdżą po 
kopalniach, ale gdyby wejrzeli do 
książki objazdowej, lub gdyby do 
objazdu wezwali członka Rady 
Zakładowej, aby objechał razem

z nimi oddział w charakterze mę­
ża bezpieczeństwa, to przekonali­
by się o słuszności naszych twie" 
dzeń. Niestety tego nie robią. A 
takie lekceważenie rad i  wskazó­
wek robotników musi się zemścić, 
czego najlepszym dowodem jest 
olbrzymia ilość nieszczęśliwych 
wypadków.

Drugi przykład lekkomyślnego 
traktowania zdrowia robotników 
potwierdzić może ostatni strajk 
na k«p. Knurów, gdzie strajkują­
ca załoga wysunęła żądanie do­
prowadzenia powietrza do przód 
ków. Gdy piszący te słowa in­
terweniował w  Okręgowym Urzę­
dzie Górniczym w Rybniku, p. in­
żynier dopiero wtedy chciał do 
wiedzieć się, w  których to przód, 
kach brak powietrza.

Dziś zajęliśmy się sprawą nad­
miernych nieszczęśliwych wypad­
ków’ na kop. „Anna", później ko­
lejno będziemy informowali Opi­
nię publiczną o stosunkach na in­
nych kopalniach, które pod tym 
względem nie ustępują kop. „A n­
na" w  Pszowie. T . CH.

Podziękowanie
Robotnicze Tow. Przyjaciół 

Dzieci składa serdeczne podzięko­
wanie za otrzymaną ofiarę 100

Wiadomości z całej Polski
SAMOBÓJSTWO

POSTERUNKOWEGO.
Z Buczacza donoszą, iż popełnił 

tam samobójstwo posterunkowy 
P. P. Julian Grabowiecki, który 
na tle zawodu miłosnego strzelił 
sobie z rewolweru w skroń. De­
sperat nie pozwolił udzielić sobie 
ponjpcy. Zdarł nałożone mu opa­
trunki i, przewieziony do szpitala, 
wkrótce zwarł.
KRAD2IONY DRUT MIEDZIANY 
KUPOWAŁY ZNANE FIRMY NA 

POMORZU.
Na Pomorzu rozeszła się wieść 

o skandalicznej aferze. W pobliżu 
rzeki Wierzycy znaleziono zwoje 
drutu miedzianego, skradzione na 
szkodę Skarbu Państwa. Kradzież 
drutu uprawiana była od dłuższe­
go czasu, co przyczyniło Skarbów* 
znaczne straty. W Starogardzie a- 
resztowano niejakiego Pobłockie­
go, jako jednego ze sprawców kra 
dzieży. W toku dochodzeń ujaw­
niono, że od złodziejów kupowały 
drut wielkie firmy. Władze śled­
cze przesłuchały kilku znanych na

całym Pomorzu przemysłowców. 
Szczegóły sprawy trzymane są w 
tajemnicy.

STRASZNY WYPADEK 
ULICZNY.

Na terenie gminy Rydułtowy wy 
darzył się tragiczny wypadek. 
Jądąca ul. Rybnicką furmanka, 
powożona prze? pijanych braci 
Sztojerów, najechała na nadjeżdża 
jącego z przeciwnej strony rowe­
rzystę Augustyna Zubera z Ryduł 
tów. Skutki najechania okazały 
się straszne. Dyszel furmanki wbił 
się rowerzyście w klatkę piersio- 
wą, ponadto Zuber doznał cięż­
kich okaleczeń na całym ciele. — 
Ofiarę wypadku w stanie bezna­
dziejnym przewieziono do szpita­
la.

DZIECKO ŻYWCEM 
SPŁONĘŁO.

W  Biaym Dunajcu, w domu 
Dzierżęgi, dwoje dzieci, pozosta­
wionych bez opieki, zabawiało się 
rzucaniem skrawków papieru do 
pieca. W  pewnej chwili zajęła się 
sukienka na 4-letniej dziewczyn-

ce, Wszczęto alarm. Przybyła po­
moc zasiała już tylko zwęglone 
zwłoki dziecka.

WYROK NA B. DYREKTORA 
MAŁOPOLSKIEGO TOW. 

KREDYTOWEGO.
Przed trybunałem apelacyjnym 

wę Lwowie odbyła się rozprawa 
karna przeciwko b. dyr. Małopol­
skiego Towarzystwa kredytowego 
Józefowi Lautersteinowi, oskarżo­
nemu o przywłaszczenie 8,500 zł. 
od klientów na zakup obligacji 
państwowych, oraz przywłaszcze­
nie wygranej, w  kwocie 10.000 
zł., jaka padla na obligację po­
życzki budowlanej, należącej do 
jednego z klientów. Rozprawa za- 
kończyła się wyrokiem, skazują­
cym oskarżonego na 1 rok wię­
zienia. Połowę kary umożono mu 
na zasadzie amnestii. Wykonanie 
zaś drugiej zawieszono.

K ą c ik  radiowy

T a b e la  w y g ra n y c h
i dzień ciągnienia IV klasy 40 Loterii Państwowej 

I I li ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

10.000 ZŁ — nr.: 60270 80597
5-000 zł. — nr.: 28136 84270
2.0U0 zŁ — nr.: 2377 28646 83142 

204467 40639 66109 68866 09035 93518 
97313 101629 109862 136433 185723

1.000 zł — 6186 8434 27384 36279 
S8l3o 44726 44885 63871 71209 92922 
96157 96S98 97358 101549 116183 
117394 127142 127452 184771 148706 
163768 170632 171419 179618 1836-55

WYGRANE PO 200 ZŁOTYCH
139 47 214 20 775 985 1035 163 73 

203 376 498 814 2057 80 181 211 534 
608 847 3157 378 569 619 700 42 59 878
906 4307 434 623 28 749 5062 400 540 
717 84 804 960 6009 56 90 161 601 752 
90 7064 138 62 298 315 534 728 32 823 
957 8067 78 109 53 312 41 99 462 524 
33 75 76 851 982 9231 314 646 765 94 
803 901 18 10105 276 81 85 358 837 62 
11065 221 91 400 40 66 577 93 728 813 
991 12110 27 207 357 425 51 56 73 520
601 730 65 94 904 74 13078 108 352 77 
508 47 14011 262 385 582 974 15119 227 
47 358 471 678 750 16211 461 692 .70 
822 900 17046 225 56 85 303 501 48 634 
758 81 931 18123 62 75 310 19 36 672 
704 833 961 89 19153 78 275 501 801
907 27 98 20182 382 534 83 834 75 962 
21076 248 472 696 902 22034 57 93 195 
760 71 23120 230 73 612 718 867 902 
24116 302 13 446 519 614 87 705 861 
921 25087 124 241 540 643 76161 211 
419 61 804 965 27064 208 327 81 545 
624 75 862 74 ’ 8162 358 87 536 29079 
384 454 88 776 904 30292 421 520 664 
962 31266 414 576 611 744 839 59 32018 
588 638 985 33115 85 263 394 447 63 
667 90 824 97 987 92 34122 284 317 85 
419 689 767 988 35015 38 58 165 573
602 22 25 709 35 59 810 963 97 36133 
459 589 727 900 37016 198 318 24 612 
973 38152 206 74 500 604 39133 76 78 
294 342 60 71 512 86 869 995.

40131 234 305 5* 513 43 70 88 672 
796 41034 55 157 364 81 534 80 91 769 
930 42017 21 91 200 82 356 411 562 604 
31 72 701 853 85 93 904 69 81 43137 236 
90 306 84 432 596 611 17 35 893 44023 
35 74 95 104 62 214 555 740 827 46 
45012 36 115 ’ 4 245 344 55 86 514 605 
76 89 46049 82 34. S70 47296 373 814 
68 48239 341 47C 507 11 65 804 46 947 
49151 279 361 88 459 64! 84 747 930 
5 0 w  211 364 623 73 885 947 54 51063 
152 64 249 313 34 557 903 52106 30 264 
537 834 981 53049 86 159 249 94 '51 
516 602 88 882 99 903 9 541C6 663 712 
55066 213 58 330 475 584 778 868 901 32
41 56087 194 234 39 50 64 99 502 5 78 
740 853 54 78 81 910 57362 94 416 545 
50 783 58163 238 49 70 343 97 416 823
42 59075 143 62 304 3 7 40 412 509 85 
612 706 79 85 933 44 60051 170 221 55 
64 634 70 832 90 927 92 61012 128 47 
276 320 440 88 534 45 756 62190 417 32 
79 96 624 723 28 78 802 51 63081 268 
326 534 57 604 767 61137 38 92 371 85 
424 530 611 65238 652 725 66002 200 
336 655 714 81 810 93 978 67069 72 217 
476 518 30 68019 131 88 247 87 97 428 
44 636 711 70 72 927 69061 134 42 64 
214 93 380 484 527 702 842 902 64 70016 
55 85 93 755 93 401 31 752 93 968 71061 
28 316 484 500 71 867 974 72016 17 608 
770 802 59 69 73170 222 349 481 544 
626 58 91 847 67 929 43 74159 430 538
698 e I 960.

75158 254 899 f 867 76140

Dnia 30 stycznia 1938 roku og. 
11-tej, w sali Instytutu Technolo­
gicznego przy ul. Boularda 5, we 
Lwowie, odbędzie się konferencja 
Delegatów przemysłu naftowego 
w sprawie umowy zbiorowej.

Oddziały wysyłają jednego dele 
klg. cukru od Związku Zaw. Rob. gata na 400 zorganizowanych, a 
Cukrowni w  Polsce (Oddział O- j Oddziały, liczące poniżej 400 człon 
strowyj. I ków, wysyłają jednego delegata.

Z przm ysłu  naftowego

576 669 744 57 843 165005 422 542 403 49 650 883 88 103021 29 153 9F 
717 946 166037 106 253 540 689 725'365 656 896 104248 576 889 105347 
1C7S67 615 71 746 92 936 44 84 '-*«  SOI 670 296 106021 259 301 5.3 
168176 88 301 527 630 87 766 830 854 932 40 107060 254 329 587 623

S41 90 606 798 873 83 900 86 77105 
56 252 430 515 46 690 737 854 58 
78042 259 666 793 79013 68 222 90 
406 31 583 602 16 36 724 80024 63 
136 226 323 76 91 441 87 534 52 719 
834 83 992 81017 57 80 255 321 "1 
709 879 916 82088 150 328 733 8521 407 
904 83073 144 45 800 81 86 540 P ił ' 
758 832 54 84031 820 67 446 86 6J4 
92 768 811 85108 84 122 421 682 8'8

73 722 926 170941 171058 174 
701 848 172144 492 562 667 
173098 577 666 711 921 174111 203 
58 254 411 86 664 765 175144 
438 572 669 92 940 176286 839 513 
47 716 78 809 914 177336 414 572
90 8 649 67 802 17 26 178145 252

179044 81 109 243 ----------
97 601 79 180104 234 884 413 557
91 622 73 703 22 817 26 181842

908 ,60311216 £7 M « ,  .24 »2 68 551 « >  ! ’ ?? ™  ™ I®.1” . ? ,  “  ’  2
671 709 59 902 79 99 87204 l t  
461 631 58 91 627 728 822 88010 150
88 278 400 69 615 42 744 856 84 92 , 578 
979 89120 274 84 822 511 616.53 63 
90 872 9i.O08 56 70 378 567 669 81 97 
878 90 918 91066 283 491 585 607 12 
734 92063 325 488 98 99 605 736 817 
84 97 93093 394 566 692 718 94274

.7 890 923 95174 315 440 t>9 
567 625 76 781 82 821 81 89 960 96075 
96 278 316 76 83 434 572 765 966 91 
97080 414 572 629 34 69 9? 791 98038 
'* "  242 305 36 38 502 781 879 85 
99083 339 62 S0 401 506 646 778 808 

10C049 63 187 465 521 840 101088 
201 34 325 44 561 622 727 811 839 
963 102038 110 11 60 587 720 837 77
89 95 103044 85 98 252 360 523 604 
10 834 982 104233 59C 676 78 936 5r 
69 77 105171 267 313 464 601 933 53

.............~  - ................. 919

4 873 441 599 692 870 183359 96 472 
031 810 45 950 184044 205 31

578 838 988 185084 156 66 222 83 
345 427 66 656 7 739 56 801 186107 
328 65 587 631 67 737 820 187151 
554 928 56 67 188215 91 9 420 97 
543 627 90 771 4 189005 56 114 77 
250 391 523 828 59 991 190145 248 
538 625 731 7 91 879 191090 467 
652 852 985 192080 92 188 223 36 52 
382 868 987 193217 441 607 704 869 
097 194011 70 90 393 404 6 72 89 
527 78 90 4 fOl 4 805.

III ciągnienie
WYGRANE PO 200 ZŁ.

398 403 828 1328 39 527 834 2117 
219 331 53 693 707 3270 567 648 
701 4164 342 60 510 668 745 849 
5313 66 421 43 96 6104 244 505 77| 
80 703 77 827 7005 802 49 539 877 
8225 76 384 787 9187 248 82 532 
903 10441 759 865 924 53 11283 621 
814 48 12095 283 13405 507 683 934 
14202 835 15064 424 16858 738 17086 
127 53 365 433 515 824 006 18415 
695 19059 234 90 963 20352 457 641 
78 98 799 917 21542 22028 281 884 
486 955 23052 654 776 24019 507 604

338 55 489 851 26325 702 033 
.Z688 28092 130 551 602 29310 22 62

106251 57 396 421 644 707 „„
107067 141 2.'0 313 590 656 98 
952 198133 316 401 534 660 996 109009 
100 68 246 446 552 83 667 72 720 22 
34 53 830 909 110004 77 82 165 82 
302 143 627 653 768 969 111 277 386 
665 745 902 112005 124 52 57 82 160
560 49 600 63 64 765 113029 822 8-1 
83 550 65 804 79 114109 66 277 335
88 94 95 442 576 646 61. 08 840 50 
79 965 115193 428 606 116171 255 
419 51 996 619 8’2 63 117015 72 377 
456 61 557 87 684 890 935 118080 31
89 152 256 454 Bil 624 33 74 754 »R
99 931 119079 100 278 396 414 54 829 30420 670 MWl
120297 9? 314 491 839 47 972 121079 70 « r f c7 745 fifi 88147182 326 44 64 600 1 42 54 80 753 64 4 o ,£ L  9o« U  4 -  '
869 (.0 93 932 34 122044 92 118 217 41 * S5” 4
51 326 504 49 701 34 90 123143 258
844 48 475 597 124029 45 336 91 440
561 722 63 90

125178 201 95 458 690 97 739 ’6
126008 70 133 43 22.' 418 512 95 631 722 
987 127007 242 44 345 50 499 536 798 
825 53 973 128107 68 261 348 57 538 38 
88 775 9P1 129063 96 183 52J 807 51 993 
130X75 275 354 530 698 893 999 131] ’7 

404 82 50) 132049 57 ‘>05 
98 314 467 85 599 621 90 735 133060 
186 205 33 82 329 422 577 726 28 91 
805 134190 306 546 908 135250 322 29 
632 85 883 136060 133 356 543 137365 
407 510 650 138183 331 576 635 901 
139029 123 42 239 535 712 82 821 14O’ J4 
326 49 55 400 734 52 884 97 141856 401 
504 689 721 47 142065 85 22t> 381 518 
30 631 61 769 77 143085 121 371 520 79 
618 726 863 144132 33 59 61 285 471 680 
145010 100 391 92 437 96 766 834 146623 
703 54 839 903 17 21 80 147010 55 106 
77 226 386 493 611 98 791 877 932 
148042 154 EO 283 510 707 20 811 14912?
291 445 565 707 23 812 958.

415 34043 296 356 474 772 35339 
36053 248 85 443 37082 225 856 
38117 24 282 455 788 842 39001 849 
93 40348 453 68 41224 690 838 42669 
796 8 43768 44520 879 45214 70 459 
503 46129 78 817 654 850 78 47077 
125 443 533 766 903 48189 447 COÓ 
770 932 49193 S24 40 446 813 911 53 

50069 51055 199 243 855 506 941 
52050 119 53062 700 902 77 54126 
246 623 37 715 975 7 55076 541 82 
752 800 56627 873 57286 400 708 
58008 12 223 503 721 50133 41 GO 
324 530 679 60153t 61437 655 785 97

zaś Oddziały mniejsze łączą się w 
jeden Oddział wyborczy.

W  konferencji wezmą udział, o- 
prócz sekretarzy okręgowych, ge­
neralni sekretarze tow. tow. Topi- 
nek. Stańczyk i  Bocian.

Delegaci proszeni są o punktual 
ąe przybycie.

Franciszek Haluch.

DZIŚ 21 styczada — PIĄTEK. 
16.15 „Kalejdoskop".
1,9.00 „Pretendenci do tronu" — dra­

mat Henryka Ibsena.
20.00 Koncert symfoniczny 4 Filhar­

monii Warszawskiej. Dyrygent 
Igor Markiewicz. Solista Alek- 
sander Uniński (fortepian).
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IV ciągnienie
OŁÓWNE WYGRANE

75 000 zł. nr. 78008.
50.000 »Ł nr. 120245
90.000 ił. ar. 168710.
JOJJOOrł. n-ry 38661 116988 136127
5.000 i ł .  n-ry  31323 670. 
e.ęoo Zł. n-ry 52585 62886 74201
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106545 111096 120635 130190 162936 
163892 187819 188180 194179 194308

Po 1000 zł. n-ry 1420 3480 8358 
8496 9965 15704 21480 22170 27087 
31222 32137 38168 40726 45108 
47890 48258 61767 72374 75773 89509 
89888 99470 101294 117057 118620 
139839 145688 156099 162729 169995 
175954 185140 187559 194738.

727 866 S8492 989 39022 60 170 223 
479 038 48 701 815 4 0  36 223 367 444 
49 701 41223 443 659 42139 309 475 
554 &65 48054 89 2"7 44847 833 45145 
57 41.604 10 327 46123 292 686 670
96 47911 48028 157 208 608 879 85 
989 42072 304 464 519

S0J17 66 545 76 78 51585 99 52404 756 
53178 298 307 645 737 77 94 (
964 55106 306 471 48 56029 276 
948 57128 306 437 622 72 803 9 21 
412 572 650 834 59301 521 732 
422 591 839 61091 18385 363 531 85 731 
857 62276 659 754 999 63482 805 64170 
316 772 91 873 65452 608 16 66046 345 
497 617 67112 928 68037 317 42 548 59 
69 112 277 95 493 70091 416 71234 400 
816 27 86 953 72064 607 779 826 73937 
74094 196 99 455 82 93.

75351 811 76145 57 335 786 838 77308 
763 78040 193 322 84 801 15 67 976 
79206 470 561 7Q6 80013 260 585 945 
81185 217 84 661 -848 82653 78 83006 

446 964 84048 619 85093 86291 460 
506 48 720 25 887 908 75 87289 427 52
97 632 901 89136 327 962 84 90458 741 
91182 226 402 71 605 899 92044 75 229 
598 718 93102 14 24 93 282 591 699 801
37 94070 239 83 577 772 912 96166 285 
679 *11 881 97034 506 909 98418 87 583 
616 809 78 27 99074 394 100211 871 94 
101255 377 458 59 512 815 93 949 
102343 732 841 103070 149 337 412 91 
954 103070 77 98 14 403 4 13 602 9 738 
885 1(15154 763 888 988 106163 413 18

913 945 68 107177 216 750 54 964 
009 34 95 590 622 716 94 109272 434

38 729 908 40 110049 74 43! 623 58 
111118 205 340 756 970 112039 338 41

137 850 917 113403 58 61 114022 47 
57 137 257 91 612 818 115054 220 364 
45? 517 29 92 116093 327 649 67 703 24 
117009 49 138 371 499 837 44 922 78 
1180)4 426 700 07 61 826 119024 31 18? 
353 448 375 120371 506 70 1»1006 802 
935 122019 78 476 563 774 873 *>00 
123019 340 443 47 836 124108 226 917 
73 125829 126413 529 68 769 842 60 7f 
127011 351 718 E73 939 12E002 317 70 ‘ 
874 129162 68 508 699 791 997 130348 
652 709 908 131308 485 5P  S0 T47 918 
132095 283 801 133113 75 486 687 718 
134077 215 697 863 94 135101 432 719

136175 957 137031 461 63) 138967 
750 839 56 139517 694 879 85 140084 
155 68 233 910 20 544 806 945 141141

I I  142127 262 443 535 143414 
144503 31 606 145293 642 1 46559 733
831 147057 672 792 148437 «  643 369 
149004 15 402 30 803 985.

1 1:

Wybitne zrozumienie doniosłości 
przeprowadzanej obecnie wielkiej 
akcji radiofonizac.ii wsi wykazał Za. 
rząd Gminnej Kasy Pożyczkowo - 
Oszczędnościowej w Turce . pow- 
chełmskim. Pragnąc bowiem umożli­
wić licznym mieszkańcom gminy za­
kup odbiorników radiowych — kasa 
przeznaczyła na ten cel specjalne 
kredyty, z których nabędzie po ulgo­
wych cenach pierwszą partię kilku­
dziesięciu detektorów.

Nie należy wątpić, że aa przykła­
dem Turki pćjd-j w najbliższym cza­
sie i ina e gminne kasy pożyczkowo- 
oszczędnoścżowe, których sieć. Jak 
wiadomo, pokrywa całą Polskę.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 21 Mycznia.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6 20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8 00 
Aud. dla szkół, 11.15 Aud dla szkól. 
11.40 Pleśni Niewiadomskiego w 
wyk. SŁ Argasińskiej. 11.57 Hejnał. 
12.03 Aud. połud. 15.30 W.ad. gospod. 
15.45 Jak pracują nasze m»my7 
16.0) Rozmowa z chorymi. 16.15 
Kalejd^kop. Kwintet salonowy z Po 
znania. 16.50 Pog. akt. 17.00 ..Pra­
cownicy igły i nożyc" — pog. 17.15 
Francuska muzyka operetkowa. 17.50 
Przegląd wydawnictw. 19.00 Kom- 
hregowy. i Wiad. sportowe. 18.10 
Lekcja tańca. 18.80 Program. 18.85 
Aud. dlą wsi. 10.00 .Pretendenci d« 
trOiui" — dramat. 19.60 Pog. akt.

.O  K°nc. symf. w wyk. Ork. Fi!, 
harnt. Warsz. p<-d dyr. Igora Mar. 
kiewicza oraz Al. UnińskiegO — for- 
tep.ąn. W przerwie ok. 21.00 Dzień, 
nik. 22.50 Ost. dz:ennik.

WARSZAWA II. 18.00 Koncert roz 
rywkowy. 14.00 Parę niformącyj. 
14.05 K°i»cert z płyt. 15.00 Reportaż, 
lp 15 Wiad. sportowe. 16.20 Zespól 
Rachania 18.00 S°naly fortepianowe 
I)eethovena (płyty). 18.50 Muz. lekka 
(płyt). 18.50 Życie kulturalne stoli­
cy. 22.00 „Andrzej Strug" (portret 
literacki) — szkic Wiesława Wójt- 
nouta. 22.15 Piosenki w nyk. Chóru 
Dana (płyty). 22.80 Muz. tan. * d:m. 
ciniri „Cafe-Club‘‘ i z płyt,

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzień 
nik. Pieśni Karłowicza i Niewiad“m' 
p'k’ęgo. Wybrane wiersze J. Słowac­
kiego. „Polski s uniwersytety" — pog. 
Muz. ludowa.

SOBOTA, 22 stycznia.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 0.20 

Gimnastyka. 6.40 Motyka z płyt.
7. J)zi-n;ijk- 7-16 Miwyka z płyt.
8. Aud. d’a Mkół. 11.13 śpiewajmy 

11.40 Rapsodia Liszta (pły”
ty). 12. Hejnał. 12.05 Audycja połu­
dniowe. 15.80 Wiad. gospod. 15.45 
Dla dzieci ..Baśń o Tysiąconogim'* 
(płyty). Słuchowisko. 16.15 Pieśni
ludowe w  wyk. Huculajcego Chóru 

I Dymitra Kotka (ze Lwowa), 16.50.
Pogad. ąkt. 17. Poeta - powstaniec 

150153 282 54 730 151128 451 538 | (Mie»y»law Ramanorski) — .-kecz
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Ijtsrapki Konrada Górskiego, prof. 
U. S. B. (z Wilna). 17.15 Recital 
skrzypcowy Wacława Niemczyka. 
17. Nasz program. 18. Wiad. sport. 
18.10 Pogad. spał, 18-15 Piosenki w 
wyk. Gracie Fields — sopran (pły­
ty). 18.30 Program. 18-3o Autj- dla 
wsi. 10. Aud. dlą Polaków za grani­
cą. 19.50 Pogad. akt. 20. Kapela lu­
dowa Dz:i-.rżanewa!ciego. 20.45 IJzicji. 
nik. 20.55 Pog. akt. 21 „Pożary po- 
w stiją  z popiołów'* — w 75.tą  rocz- 
nici? Powstania Styczniowego—aud. 
w oprać, prof. H. Mościckiego. 21.50 
Mała Orkiestrą P. R. pod dyr. Zda. 
Górzyńskiego oraz Wanda Wermiń- 
aką (sopran) i Stefan WltM (tenor). 
22.40 Ostatni dziennik.

WARSZAWA II. 13. Koncert roz­
rywkowy z płyt. 14. Parę informa- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 „Noktur­
ny Ch<W-'Y‘. 15.15 Zo~,pól P. Ry. 
nasa. 18. goliśei: Helena Prószyńska 
(śpiew) i Rafał Halbor (wSoloncr,). 
18.30 Muzyka leki: z płyt. 19.55 Ży­
cie kulturalna stolicy. 22. „Sen" lor­
da Byrona w przekł. Adama Mic­

kiewicza.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego, Oddz. im. A. Mickiewicza 

w Krakowie.
W  piątek 21 stycznia o godz. 7 wiecz. w  sali Muzeum Przemy- 

stu, ul. Smoleńsk 9, odczyt z cyklu „Na nowych drogach wiedzy“  
wygłosi:

Doc. U. J. Dr. Marian Ksiażkiewicz
n. ł.

„Jak  p o w s ta ły  g ó ry”
(DZIEJE ZIEMI).

Wstęp 20 gr.
Odczyt ilustrowany będzie prze zroczami.

K ra k ó w  w  75-ą  rocznicę
P o w s ta n ia  S tyczn io w eg o

Z  m i a s t a

Związek Robotników Przemyślu Metalowego w  Polsce Oddział 40 
w  Krakowie

urządza w niedzielę dn. 30 stycz nia b. r. w  sali Domu Związku 
Górników, Al. Krasińskiego 16 o godz. 10-ej

Coroczne Walne Zgromadzenie Członków
z porządkiem dziennym:

I. Odczytanie protokółu z ostatnie, 
gf Wata. Zgromadzenia.

II. Sprawozdania: a) Zarządu, 
h) Kasowe, c) Komisji Rewizyjnej.

III. Udzielenie absolutorium ustę 
pujątem' Zarządowi.

IV. Wybór nowego Zarządu.
V. Wolne wnioski.
Prawo uczestnic.wa na podstawie 

Statutu punkt VII.
Wstęp ża okazaniem legitymacji 

Związkowej
Zarząd Oddziału.

Z b u d u jem y w  K ra k o w ie
D o m -P o m n lk  Ignacego D a s zy ń s k ie g o

W dalszym ciągu wpłacili:
Tow. dr. Ryszard Kunicki zł.

10: tow. Teofil Piotrowski w No­
wym Sączu dla upamiętnienia za­
ślubin swojej córki zł. 5; Spóldzlel 
nia Kredytowa Robotnicza w No­

wym Sączu zł. 26; Kojo ZZK. Ja­
worzno zł. 18.20; Komitet PPS. w 
Gliniku Mariampolskim zł. 25.

Towarzyszki! Towarzyszel Pa­
miętajcie o tej budowiel

Zegadłowicz ma być wybrany wójtem
„Krak. Kurier Wieczorny** do-

„Znany pisarz Emil Zegadłowicz 
przebywa obecnie w  Gorzeniu 
Górnym koło Wadowic. W związ 
ku ż jego głośną książką, p. t. 
„Zmory** rada m. Wadowic ode­
brała Zegadłowiczowi uchwaloną 
swojego czasu godność obywate- 
la honorowego. Fakt ten odbił się 
głośnym echem w całej Polsęe.

Specjalnie żywo zareagowali na 
to postanowienie chłopi mieszka­
jący w Gorzeniu i jego okolicy. 
Ponieważ w najbliższym czasie 
mają odbyć się wybory na wójta, 
chłopi wystawiają kandydaturę 
Zegadłowicza. W ybór Zegadłowi­
cza na wójta uchodzi za pewny, 
bowiem cieszy się on wielką po­
pularnością wśród okolicznych 
mieszkańców**.

Prezydent m. Krakowa dr. M- 
Kaplicki wydał do ogółu Obywa­
teli odezwę, w  związku z obcho­
dem 75-ej rocznicy Powstania 
Styczniowego. W odezwie tej czy­
tamy, między innymi:

.Rocznica ta winna być szcze­
gólniej gorąco uczczona w Krako­
wie, tym więcej, że miastu nasze- 

danym było odegrać w dobie 
powstania najchlubniejszą rolę. — 
Stąd wszakże wyszły mnogie za­
stępy powstańcze, stąd płynęła 
broń, ofiary i  pomoc dia walczą­
cych oddziałów, stąd pochodził je 
den z najmężniejszych wodzów I 
bohaterów powstańczych, Marcin 
Lelewel - Borelowski. W jednej 
wreszcie bitwie miechowskiej le­
gło przeszło dwustu synów rodzin 
krakowskich, wybrany kwiat tu­
tejszej młodzieży**.

Odezwa wzywa gorąco wszyst­
kich Obywateli Krakowa, aby nad 
chodzącą rocznicę uczcili przez 

ijllczniejszy udział w  organizo­
wanych uroczystościach.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI.
Godz. 10-ta: Uroczyste nabożeń 

siwo żałobne za spokój dusz po­
ległych i zmarłych bohaterów Po­
wstania 1863-4, w kość, archip. 
N. P. Marii przed ołtarzem Wita 
Stwosza.

Godz. l l - ta :  Złożenie hołdu pa­
mięci uczestników Powstania 
1863-4 przed mogiłą powstańców 
na cmentarzu rakowickim.

Godz. 12-ta: Otwarcie wystawy 
pamiątek Powstania 1863-4 w sa­
lach Muzeum Narodowego w  Su­
kiennicach.

Godz. 29-fa: Uroczysty wieczór
Teatrze m. im J. Słowackiego. 

Część I: Hymn Państwowy (oac-

gra Krak. Orkiestra Symfoniczna) 
odczytanie wyjątków z pism Jó­
zefa Piłsudskiego o roku 1863-4, 
(art. dram T. Białkowski); pie­
śni powstańcze (odegra Krak. 
Orkiestra Symfoniczna).

Część II: „Gałązka Rozmarynu** 
Zyg. Nowakowskiego.

Zyc ie  robo tn icze
Wydział Rady Związków Zawo 

dowych odbędzie posiedzenie w 
sobotę 22 bm. o godz. 6 wiecz., w 
lokalu przy ul. Warszawskiej 
15-17.

Radio krakowskie
PIĄTEK. 21 stycznia.

11.40 Pieśni Niewiadomskiego w 
wykonaniu Stanisławy Argasińskiej 
(płyty)- 13.45 Koncert rozrywkowy 
(płyty)- 14.45 Wiad. bieżąec. 14,50 
Koncert kameralny — muzyka fran. 
cuska (płyty). 15.25 Lokalne wlad. 
gospod. 17.15 „Francuska muzyka 
operetkowa od Lecoco‘a po dzień dzi 
sieisty" (płyty). 18.10 Lokalne wad. 
sport. 18.15 Retital śpiewaczy Ed- 
munda Reinholda (tenor). Akonip. 
Arno Heitze. 38.40 Skrzynka ogólna. 
18.50 Informacje. 38.55 Program na 
dz eń następny. 23 00 Muzyka tanecz 
na (płyty).

SOBOTA, 22 stycznia.
11.40 Koncert symfonitrmy z płyt. 

13.45 Koncert życzeń z płyt. 14.45. 
Wild. bież. 14.50 Z polskiej twór­
czości fortepiancwej (płyty). 15.16. 
Pogad. akt. 36.25 Lokalne wiadom 
gospod. 18.15 „Kraków wczorajszy i 
deńsćejsey": „Jak zaomczędzść na 
podatkach miejskich* — rozmowa z 
naczelnikiem Wydziału Finansowego 
Zarządu Miejskiego przeprowadzi 
red. Władysław Wasilewski. 18.30. 
„Miniatury kwartetowe" w wyk. 
kwartetu smyczkowego Rozgłośni kra 
kowsldej. 18.55 Program na dzień 
następny. 23. „Płyta za płytą" — 
muzyka taneczna.

CHWILOWE ZAMKNIĘCIE
MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO.

Dyrekcja Miejskiego Muzeum Prze 
mysłj Artystycznego im. dra Adria 

Earanieckiego w Krakowie zawia 
dam a, ża Zbiory Muzeum zostają 
chwilowo zamknięte dla zwiedzającej 

icznośca ze względu n3 prace we­
wnętrzne, dokonywane na salach. 
Przeprowadza się bowiem ściśle rze­
czową ekspozycję materiału muzeal­
nego, przy równoczesnem włączeniu 
okazów, dotąd jeszcze irle wystawia­
nych.

Organizuje się rówrreż stoiska tech 
nlczne w obrębie każdego działu. 
Mieć one będą duże znaczenie dydak. 
tyczna, gdyż zobrazują w przystępny 
sposób możliwości obróbki i dekoracji 
danego materiału.

Pc dokonanej reorganizacji, która 
potrwa ckoło 2 miesięcy, Dyrekcja 
zawiadomi o ponownem ołwannu 
Zbiorów. Zaznacza się, że w w yjąt­
kowych wypadkach t. zn.: dla gości 
przyjezdnych, chwilowo biwiących w 
mieście, dla osób pracujących nauko

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Dziewczęta z Nowoli­

pek".
ATLANTIC: .Janosik hetman zbój­

nicki" i „Cienie przeszłości".
BAGATELA: „Parada miłości" i 

rewia „Jak w raju".
DOM ŻOŁNIERZA: „Jedna na 

milion*.
PROMIEŃ: „Wielka miłość Bee- 

thovens*‘.
STELLA: „Znachor".
ŚWIT: „Czarny korsarz". 
UCIECHA: „Jej pierwszy błąd". 
WANDA: „Życie ulicy**.

Z sali s ąd o w e j
Uniewinniona od zarzutu sfałszowania podpisu
W, październiku 1936 r. nad­

szedł przekaz pocztowy na kwotę 
30 zt. dfla Pawia Gawora, na ręce 
sołtysa Gromady Podstolice.

Sołtys Jan Chlebda stwierdzi! 
autentyczność podpisu i tożsa­
mość osoby Pawła Gawora na 
przekazie pocztowym, chociaż Pa 
uet Gowor jeszcze go nie podpi­
sał i polecił swemu 10-letniemu 
synowi zaniesienie tego przekazu 
do Pawła Gawora.

Chłopiec przez pomyłkę zaniósł 
przekaz do sklepu Magdaleny Bur 
merowej.

W kilka dni później nieznana 
osoba podjęła w urzędzie poczto­
wym w Koźmicach Wielkich kwo 
tę 30 złotych.

Ponieważ Paweł Gawor pienię­
dzy nie otrzymał, policja wszczę­
ta dochodzenia celem stwierdze­
nia kto podpisał Pawła Gawora 
na przekazie pocztowym, i pole­
ciła przeprowadzić badanie pisma 
Magdaleny Burmerowej przez bie 
glego grafologa, który stwierdził, 
że podpis Pawła Gawora na prze­
kazie pocztowym pochodzi z ręki 
Magdaleny Burmer.

Na skutek powyższego Magda­
lena Bunnerowa oskarżona zosta­
ła o podrobienie przekazu poczto 
wgo, a sołtys Jan Chlebda o prze 
kroczenie władzy urzędowej. Wy-

Z te a tró w

rokiem Sądu Okręgowego w Kra­
kowie została skazana Magdalena 
Burmerowa na karę 6 miesięczne­
go więzienia, a sołtys na 2 mie- 
siące aresztu.

Od wyroku wniosła Magdalena 
Burmerowa apelację, wykazując, 
że orzeczenie znawczyni pisma, 
Ewy Łuskiny, jest nieścisłe i żąda 
la powołania rzeczoznawcy Hen­
ryka Kwiecińskiego z Warszawy.

Sąd Apelacyjny w Krakowie u- 
wzgiędnił powyższy wniosek i  na 
rozprawie w  zupełności uniewin. 
nił oskarżoną od winy i kary, 
gdyż rzeczoznawca grafolog o. 
rzekł, że podpis Pawła Gawora na 
przekazie pocztowym nie pocho­
dzi z ręki Burmerowej.

Rozprawie przewodniczył sę­
dzia dr. Gardulski, oskarżał pro. 
kurator dr. Garbaczyński, bronił 
adw. dr. Jan Pleszowski.

Dyżury le k a rz y
Dnia 21 stycznia — noc.

Haas AdoLI — Sarego 10, teL 
126.92.

Jurkowicz Ign. — Wizesińska J, 
tel. 134-80.

Rubinstein D, — Dietla 99, telefon 
178.64.

Tochowicz Leon — Pijarska 5, 
teL 177-27.

Występy Lwowskiej Operetki w Krakowie
W ystępują. w Krakowie w sali 

Saskiej sympatyczni artyści lwów 
scy.

W  poprzednim wesołym progra 
mie p. t. „Co wolno wojewo­
dzie..." pióra Henryka Zbierzchow 
skiego, na czoło wykonawców wy 
suną! się nasz stary znajomy z o- 
peretki, dyr. Antoni Kaczorowski, 
który swoim wrodzonym humo­
rem i werwą rozśmieszał całą sa­
lę przez dwie godziny. Wielkim

talentem aktorskim odznaczyła się 
młoda urocza artystka Janina Bo- 
huszówna. Ładnym głosem rozpo 
rządza K. Domańska. Dużo hu­
moru na scenę wnosili pp. Rem- 
bosz i  Leński. P. Denis był za szty 
wny. świetnie akompaniowała 
Helena Millerowa.

*•*
Obecnie teatr wystawia nowy 

program: „Ty lko  dla dorosłych".

wo i t. d zbiory — niezależni od po 
wyższych prac — będą otwarte w 
dnie powszednie, w godzinach urzę 
dowych od 8 do 14-tej.

Z TOW. TECHNICZNEGO.

W Krak. Towarzystwie Technicz.
nym przy ul. Straszewskiego 28, II. 
odbędzie się w p:ątek. dnia 21 styes- 
nia b. r„ o godz. 19-ej, zebranie, na 
którym inż. Rodakowski wygłosi od­
czyt na temat: „Ogrzewanie kośeio. 
łów". Goście mile widziani.

i
| POWSTANIE STYCZNIOWE.
( Staraniem Sekcji Odczytowej Związ 
ku Leg. Pol. w Krakowie, p fty  
współpracy prof. Uniwersytetu Ja . 
glellońslćego, odbędzie się dn. 21 sty 
cznia b. r. o godz. 19-ej, w Sali Od­
czytowej w Oleandrach, odczyt p. t. 
„Powstanie styczniowe" (wspomnie­
nia histeryczne), wygłoszony przez 
prof. dr. Krajewskiego. Wstęp dla 
członków i zaproszonych gości beż 
płatny.

P»żar. Wezwano straż pożarną na 
uL Dajwór 14, gdzlo w fabryce wy­
robów papierowych Sali Ftrber, wsku 
tek wadliwej budowy pieca, zapal-ła 
snę ścianka. Ogień ugaszono, ezkndn 
jest nieznaczna.

R e p e r t u a r
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO.
Piątek 21.1 wiecz. przedstawienia 

nie będzie.
Sobota 22.1 „Gałązka rozmarynu*.
„Czemu kłamiesz najdrcisza7“ Ko 

media muzyczna Hansa Lengsfeldera 
i  Siegrieda Tische, z muzyką Leec- 
harda K. Mazkera, będzie najbliższą 
premierą teatru im. J .  Słowackiego 
Próby odbywają się codziennie pod 
kierunkiem rei. W. Ra dub kiego.

Aleksander Uninsky sławny piani 
sta, świetny odtwórca Chopina, wy­
stąpi w Krakowie z jednym koncer­
tem, w niedzielę, 23 bm. w Starym 
Teatrze.

Nowa prenrera IwOwsWej operetki
Codzienn'e w Sali Saskiej ul. Św. Ja ­
na 6, sympatyczni artyści lwowscy 
występują z nowym programem wa 
sołego karnawałowego widowiska H 
Zbierzchowskiego p. t. „Tylko dla ć" 
rosłych". Widowisko to obfituje w 
humor, dowcip i wesołości. Jest to za 
razem draga i pożegnalna premiera. 
Udział przyjmuje cały zespół z dyr 
Kaczorowskim na czele. Codziennie 
tylko jedno przedstawienie o godz. 
8-mej wiecz., a  w n'edr'ele 2 przed- 
stawienia o 5.30 pop. i  8.30 wierz.

TOWARZYSTWO !JKIWER3YTcTtL_IR0B0TNICZE W  KRAKOWIE

-.7—1OlfiO W Y P O m S K W Y  wZAKOPAHIEM

Turnusy 14-dn'owe:
turnus 1 od 31 stycznia do 13 lu tego dla mężczyzn, 
turnus II od 14 lutego do 27 lut ego dla kobiet.
Informacji udziela i  zgłoszenia przyjmuje TUR w Krakowie, ul. Sławkowska 12, I piętro, telefon 

175-21 codziennie (z wyjątkiem nl edżicl 1 świąt) od godz. 9.30 do 1.30 { od 4 do 7.30.
Robotnicy i  robotnice!
Jedziemy po słońce i  zdrowie do Zakopanego!

K R O N I K A  S L Ą S K A
Wyzysk robolni tów

w firmach Zakładów  „Elektro**
P ad u w ag ą  pana K om isarza ,

D e m o b ih za c y jn e g o

Tak, jak po innych zakładach 
przemysłowych na Górnym Śląs­
ku, tak też w Zakładach „Elek­
tro" w Łaziskach - Górnych wa­
łęsa się szereg różnych przedsię­
biorców, t. zw. fazanów.

Jest tam np. firma „Bojdol", — 
budowniczy Bonk (dawniej Mróz) 
pomimo, że p. Mróz nadal kieruje 
robotami — a prócz tego jeszcze 
inne firmy budowlane. P. Bojdol 
zatrudnia czasami do 60 robotni­
ków, a p. Mróz do 100 robotni­
ków. Obaj nie stosują u siebie ża­
dnej umowy, mimo ciągłych in- 
terwencyj i skarg. Kilkakrotnie 
odbywały się już konferencje w 
Inspektoracie Pracy w Rybniku, a 
nie można było dojść do rezulta- 
tu.

Firmy te nie wykonywają wy­
łącznie robót budowlanych, ale 
ich robotnicy przydzielani są do 
robót produkcyjnych w oddziałach 
ruchu zakładów „Elektro**. Robot 
nicy firmowi muszą pracować na 
równi z robotnikami stałej załogi, 
ale opłacani są o połowę niżej od 
tych robotników.

Ażeby temu wyzyskowi raz na 
zawsze położyć kres, wystąpili ro­
botnicy w ubiegłym roku ze skar­
gami do Sądu w Mikołowie, gdzie 
odbyło się już 5 rozpraw. Prze­
słuchany w  tej sprawie był rów­

nież p. Inspektor Pracy z Rybni­
ka. Ostatnia rozprawa odbyła się 
jako dowodowa (z przesłucha­
niem stron co do ilości godzin — 
przepracowanych w ruchu) i do­
prowadziła do tego, że Sąd zażą­
dał z Dyrekcji Zakładu „Elektro" 
szczegółowego zestawienia, gdzie 
jeden lub drugi powód pracował 
w czasie spornym od roku 1935.

Obronę robotników prowadzi 
tow. Tomecki. Chodzi o poważną 
kwotę. Aby sprawiedliwości stało 
się zadość, powinna Dyrekcja Za­
kładów „Elektro** wyłożyć tą su- 
mę i przenieść robotników pod 
Zakład, albo przynajmniej pod fir 
mę Gałuszki.

Piszą nam z kół robotniczych;
W związku ze strajkiem, prze 

prowadzonym w hucie cynkowej 
„Hohenlohe* w  Weinowcu, odro­
czone zostało unieruchomienie tego 
jednego pieca do 14 lutego br. pod 
warunkiem, że ani Rada Robotni- 
cza ani robotnicy nie będą prowa­
dzili interwencji. Otóż niech pnn 
Komisarz Demoblizacyjny zechce 
zwrócić uwagę na następujące fak 
ty:

Przez 13 dni nie wsadzano rudy 
do 8 piecy i  przez to  zaoszczędzu- 

rudę dla jednego pieca na 104 
dni, a wiec ten jeden piec (który 

być unieruchomiony), mógłby 
jeszcze przez trzy miesiące byc

utrzymany w  ruchu.
Dyrekcja tylko brakiem rudy 

uzasadnia unieruchomienie pieca 
na pewien czas.

Również 1 list robotników z 
okręgu Olkusz, skierowany do ro. 
batnlków Huty „Hohelohe", który 
nieomal we wszystkich gazetach 
śląskich był wydrukowany, powi­
nien być wzięty pod uwagę. Ro 
botnicy Olkusza wskazywali na 
znajdujące się bogate pokłady .u- 
dy w tym okręgu, w którym ko ­
palnie rudy cynkowej 1 ołowianej 
są od kilku lat nieczynne, a robot 
nicy pozostają bez pracy 1 pragną, 
by kopalnie zostały znów urucho­
mione.

P o s tu la ty  lo k a to ró w
Radio ś lą s k ie

PIĄTEK, 21 stycznia.
11.40 Orkiestra harmonstów „Sy­

rena - Rekord" (płyty). 13.00 Kon­
cert życzeń. 13.15 Koncert i  płyt 
14.25 Wiad. bieżące. 14.33 Wiad. gieł 
dowe 14.35 Muzyka lokka (płyty) 
17.15 Muzyka baletowa (płyty). 1810 
Wiad. sport. 18.15 Recital śpiewaczy 
Edmunda Re nhalda (ter.or). 13.40 
Poradnik sportowy. 18.45 „Bontley. 
Spinoza i płatki śniegu" — odczyt 
18.55 Pn gram na jutro. 23.00 Orkie 
stra Roberta Renarda i Adam Wy. 
socki — piosenki (płyty).

W  Kałowlcach odbył się wiec 
lokatorów, na którym uchwalono 
rezolucję, domagającą się:

1) skreślenia przepisu, mocą kto 
rego wyłącza się z pod ochrony 
lokatorów opróżnione po I-go sty­
cznia mieszkania;

2) rozciągnięcia ustawy o ochro 
nic lokatorów na wszystkie lokale 
handlowo - przemysłowe, jak przed 
wydaniem dekretu w roku 1935;

3) zmiany przepisu, że w  razi: 
przebudowy domu i potrzeby usu­
nięcia lokatora właściciel musi 
wskazać lokatorowi wolne miesz- 
kanie;

4) powołania ławników z grom 
iokatorów i właścicieli dotiim*- 
przy sądach w „Wydziałach ęłń 
spraw mieszkaniowych";

5| ochrony dla bezrobotnych w 
formie płacenia czynszu dla nieb 
przez fundusze publiczne;

6' pozostawienia wszystkich mie 
szkań pod ochroną lokatorów,

7) obniżenia komornego;
8) przydzielania tylko takich mi*: 

szkań, jako „mieszkań z koniecz­
ności*. które odpowiadają przepi­
som policyjno - budowlanym i  są 
zdatne do zajęcia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WIN I EKDK. t daukarnl Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik". Warszawa, Warecka 7.


